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Sytuacja na froncie 


LONDYN, 12. 5. (AW). Z Szanghaju dono- 
szą, że Japończycy dopiero wczoraj popołudniu 
wtargnęli do śródmieścia Cynanfu. Rozbrojono 
4 tys. żołnierzy chińskich. Poddało się dobrowol- 
nie 20 tys. Sytuacja mimo wszystko nie jest wy- 
jaśniona. Mimo chwilowego odwrotu armji po- 
łudniowej możliwem jest, że armja ta będzie po- 
nownie usiłowała podjąć pochód na północ z po- 
minięcjem pozycyj japońskich. Z Tjensinu donoszą, 
że tamtejsza osada japońska jest ogromnie zanie- 


chińsko - japońskim. 


pokojona antyjapońskim nastrojem ludności chiń- 


skiej i domaga się wysłania silnych oddziałów 
japońskich celem ochrony mienia i życia. 


STANY ZJEDNOCZONE PODEJMUJĄ SIĘ 
POŚREDNICTWA. 


NOWY JORK, 12. 5. (AW). Sekretarz Stanu 
Kellog polecił konsulowi amerykańskiemu w Cy- 
nanfu podjąć próbę pośredniczenia między chiń- 
skimj nacjonalistami a Japończykami. 
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Z rozmów pomiędzy przyjaciółmi. 


(Na marginesie dyskusji w komisji budżetowej). 
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Minister Moraczewski: oddałem administrację dróg samorządom. 


— Pos. tow. Hausner: 


samorządów przecież niema — były przed wojną a nie 


przypominam sobie, czy byłeś wówczas ministrem... 
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Życie w rozstroju. 


Rząd nie ma większości w Sejmie, 
Świadczy o tem znany uklad cyfrowy sił. 
świadczy o tem przebieg rozpraw i głoso- 
wań w komisjach — zwłaszcza w konstytu- 
cyjnej i budżetowej. 

Większość zwalcza vząd, nie wyciąga 
jednak konsekwencji ostatecznych: nie oba- 
la rządu. Podniósł to otwarcie i śmialo p. 
minister spraw wewnętrznych. Składkowski 
w debacie паа swoim vcsorlem. Pan mini- 
ster tłumaczy ten stan rzeczy tem, że rząd 
ma za sobą opinję kraju i dlatego sejm nie 
та odwagi go obalić. 

Nie chcemy w tem miejscu zastanawiać 
się nad tem. czy p. minister ma rację, cho- 
dzi bowiem o inną slronę sprawy, którą 
chcemy tu omówić. 

Fuktem więc jest, że rząd nie ma więk- 
szości. — Nieszczęścią z tego powodu nie 
ma — anógłby ktoś powiedzieć. Żyliśmy, od 
powslania państwa, w takiej samej sytuacji, 
z dotychczasowemi sejmami, możemy żyć 
i nadal. Taka ocena bylaby bardzo krótko- 
wzroczną i świadczyłaby, że nie umiemy 
korzystać z przebytych doświadczeń. 

A kto jak klo, przedewszystkiem, to wła- 
śnie obóz „jedynki“ i rząd sam, rząd, który 
w dniach majowych i do dziś wskazując 
na przeszłość — podejmując z nią walkę 
— nie powinienby z doświadczeń przeszłości 
nie koczyslać. 

Rząd nie powinien zachować się biernie 
i tolerować slanu rzeczy, który z konieczno- 
ści musi rodzić takie same następstwa jakie 
rodził stan poprzedni. 

Te same bowiem przyczyny, rodzą le 
same skutki. 

Parlament bez większości zdolnej do 
wytionienia rządu, przestaje być parlamen= 
tem. 

W krajach o wyrobionej kulturze poli- 
tycznej, może się zdarzyć, 26 wybory, pro- 
wadzone najczęściej pod jakimś hasłem 
dnia — nie dadzą większości — ale okres 
taki jest tam krótki i nie przynosi złych 
następstw. Inaczej jest u mas. Ра: lament 
і parlamentaryzm, nie są to instytucje, któ- 
re weszły „już niejako w krew społeczeństwa. 
Latwo więc, gdy tkwią w nich tak zasad- 
nicze wady, jak brak większości, że stają 
się u nas one czemś złem, jakiemś bagni- 
skiem  gnijącem, zagrażającem życiu poli- 
tycznemu, a równocześnie i samemu ustro* 
jowi parlameniarnemu. 

Dość przypatbrzeć się niedalekiej historji 
parlamentu w Polsce, aby dojść do wnio- 
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sku, że niema przesady w tem, cośmy wy- 
żej powiedzieli. 

Оа wadykałów począwszy — skończy- 
wszy na ugrupowaniach  konserwatyw- 
nych, reakcyjnych — które nalurałnie wic- 
dzą, czego chcą — wozpełano walkę, która 
przeszła daleko granicę, o uzdrowienie par- 
łamentaryzmu, a stała się walką przeciw 
parłamentaryzmowi. jako takiemu. 

Wszystkie czarne duchy przesziości wy- 
petzly — by zasłonić prawdę jasną jak słoń- 
ce, że nie masz pokojowego ewolucyjnego 
rozwoju nowoczesnego społeczeństwa, bez 
parłameniarnyzmu i demokracji. 

Prawda ta jest i wówczas prawdą, gdy 
nawel, jak u nas w Polsce znaleźćby można 
łatwo, tysiące i tysiące ludzi przeciwko niej. 
Wszak przeciwko szczepieniu ospy, chro- 
niąecj ludzkość od strasznej choroby, były 
także miljony ciemnych ludzi, a przecieź 
nikt nie wystąpi dziś przeciwko szczepieniu. 

Tymczasem rząd obecny. nie zrobil ani 
jednego kroku prowadzącego istolnie do 
uzdrowienia parłameniaryzmu — tak, jak- 
gdyby istotnie zależało mu na tem aby ma- 
razm i rozstrój w społęczeństwie przedłu- 
żyć. zapominając. źe taki stan rzeczy odbija 
się ujemnie w każdej dziedzinie życia, w po- 
lityce zagranicznej, w finansach, i życiu go- 
spodarczem. A wiemy dziś doskonałe, że 
zwłaszcza w dziedzinie finansów i w go- 
spodarstwie naszem nie jest tak dobrze, jak- 
by się zdawało, albo jak się chce w nas 
wmówić. 

I dlatego, odpowiadając p. min. Sklad- 
kowskiemu w tem miejscu powiem: może 
ła większość, nie chcąc wziąść odpowiedzial- 
ności w tej sytuacji na siebie, nie dąży wo- 
bec tego do obalenia rządu 

А uzdrowienie parlamentaryzmu polega 
w Polsce tyłko na wytwoczeniu zdrowej 
większości. W tej materji nie zrobi rząd, 
ani jednego pociągnięcia, ani jednego kroku. 


W. RAORT. 


KONGRESOWIAK NA ШШ. 


— Jakże się panu powodzi tam na kre- 
sach ? 

— А по, przestało mi się wogóle powo- 
dzić... Zredukowali mnie i dlalego przyje- 
chalem, aby w prasie napiętnować to ho- 
rendalne bezprawie, jakie na mnie zostało 
popełnione. Chciałem też pana prosić o po- 
moc w tej sprawie... 

— I owszem, ale nie rozumiem dlaczego 
pana zredukowano.. Przecież miał pan. o 
ile mi wiadomo, stałą posadę i posiada 
wszelkie wymagane kwalifikacje... Pewnie 
podano panu jakieś powody, dla których 
nastąpiła redukcja ?... 

— Zielonego pojęcia nie mam! Daję pa- 
nu na to słowo honoru! Ni stąd ni zowąd, 
otrzymalem pismo, że na podstawie para- 
grafu 116 zostałem zredukowany. 

— Więc nie wie pan nawet, z jakich 
powodów ? 

— Słowo honoru, zielonego pojęcia nie 
mam ! 

— Stała się panu wobec lego faktycznie 
krzywda, której nie powinien pan darować! 

— Ja też nie podaruję swego! Zapo- 
wiedziałem to nawel swemu naczelnikowi 
w dzień mego odjazdu z kresów. Jakto ?... 
Sześciu moich kolegów ma dyscyplinarki 
z powodu trudności w wyliczeniu się z pod- 
ręcznych sum, któremi zarządzaliśmy — a 
ja jeden mam mieć z tego powodu niep“zy- 
jemności?.. Albo te podarunki brane od 
chłopów w czasie objazdów komisyjnych po 
wsiach... Brali inni, lo dlaczego ja nie mia- 
łem brać ?.. Przypuśćmy nawet, że ja bra- 
łem najwięcej — czyż przelo ја mam za iu- 
nych pokutować? Nie, ja tego płazem nie 
puszczę ! Jeszcze wiem, chwała Bogu, gdzie 
się drzwi w Warszawie olwierają! Powiada 
mi naprzykład mój naczelnik, 7с wódka co- 
dziennie odemnie jedzie. To i co? Co ma 
jechać *.. Buljon, czy sok malinowy *.. Od 
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Bo przecież krzykiem, jak lo robi „jedynka“ 
i prasa rządowa o nowych drogach, no- 
wych metodach rządzenia, nie zrobi się nie. 
Ten krzyk przypomina raczej krzyk han- 
dlarza wśród dzikich, którym wskazując na 
zamknięty kufer. opowiada cuda o jego za- 
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Kiedy przed niedawnym czasem, wpro- 
wadzając ilustracje do naszego pisma. za- 
prezentowaliśmy Czytelnikom rysunki zna- 
nego artysty, Kazimierza Kostynowicza, nie 
przypuszczaliśmy. że tak rychło. bo w kilka 
miesięcy później, przyjdzie nam zamieścić 
Jego nekrolog. 

$. p. Kazimierz Kostynowicz odchodzi 
w sile wieku i twórczości od warsztalu swej 
pracy artystycznej — liczyi bowiem zaledwo 
4d-lv rok życia. 


W kolach artystycznych Lwowa cenio- 
no wysoko tego niestrudzonego, z istotną 
pasją pracującego człowieka, którego spa- 
lalo, rzec można, przy wąlłych siłach fi- 
zycznych, potężne umiłowanie wybranej 
szluki. gorączkowe dążenie do wypowiada- 
nia się w coraz nowych, coraz doskonal- 
szych formach. Dluższy czas trwająca cho- 
roba piersiowa, klórą wzmógł jeszcze udział 
śp. Kostynowicza w walkach w czasie obro- 
my Lwowa — nie zdołała przylłumić Jego 
zapalu. 

эгасохуа1 wciąż, aż do zupełnego upad- 
ku sił. przyśpieszając w len sposób nieu- 
chzonnie swój zgon przedwczesny. 

Tkwiaą silnie w pamięci Lwowias dzieła 
śp. Kostynowicza, Jego przepiękne dekora- 


STA MALARZ 


wartości. Tymczasem w kufrze znajdują się 
tylko szmatki i szkiełka... 

A przecież rząd winien rozumieć, źe stan: 
rozstroju. w którym żyjemy, nie prowadzi 
do sanacji zła, ale do jego utrwalenia. 

A. Hausner. 


cje w Teatrze Małym, ilustr. w „Szczutku”, 
lątki, L zw. „Cudaki Ilwowskie* wystawiane 
w Kasynic i iole Lit-art., liczne wyslawy 
zbiorowe Jego prac mal. w Tow. Przyja- 
ciół Sztuk Pięknych w lokalu przy ul. Dzie- 
duszyckich 1 w Pałacu Sztuki na pl. Tav- 
gów Wschodenich — pamiętamy też dobrze 
Jego piękny zbió” prac i projektów z zakre 
su ceramiki, wyslawiony również w Tow. 
Przyj. Szt. Pięknych, a osnuty bardzo po- 
mysłowo na Пе motywów łudowych hucul- 
skich. 

Prace śp. Kostynowicza, zarówno kom- 
pozycje malarskie. jak i rzeczy, wchodzące 
w zakres sztuki dekoracyjnej, cechuje śmia- 
ly wysunek o charakterze nawskróś nowo- 
czesrtym. nieprzeciętna inwencja, rozmach i 
fantazja. oraz bogactwo kolorystyki. 

Pozałem — byt to czlowiek prawy, szcze- 
vy. miczależnych przekonań, w obcowaniu 
z drugimi objawiał zawsze tę serdeczność 
i uczynność, jaką się rządko spotyka. 

Ciężko dotkniętej Rodzinie 5р. Zmarłego 
wyrażamy na [еа miejscu imieniem Redak- 
«cji naszego pisma najglębsze współczucie. 

Cześć pamięci wybilnego artysty i za- 
cnego obvwalela ! 


wszystkich jedzie, a nikomu do gęby nie 
wąchają. tylko mnie! Czy dlatego, że mój 
naczelnik jest galileuszem, a ja pochodzę 
z Kongresówy, to mam padać ofiarą auta- 
sonizmów dzielmieowych ? Wszystkim wol- 
no, a tylko mnie nie wolno było wziąść na- 
wel tych kilka gęsi i prosiaka w prezencie, 
bo zaraz gwałt, rejwach i urwanie głowy. 
Zaraz spisywanie protokołów, harmider, 
nieszczęście. I o co?.. O głupiego prosiaka 
i kilka podskubanych gęsi... Abo naprzy- 
kład ta саја histovja z biciem luster w re- 
słauracji Feindufta... Bili inni. to i ja bpi- 
łem, — a że miałem specjalnego pecha, lo 
tsafiłem w głowę samego zastępcę slarosty. 
To przecież jeszcze nie obraza majestatu ' 
Zabawieni byliśmy i tyle! Powiadam panu, 
że podobnego zespołu chamów w jednej dy- 
kasterji urzędniczej jeszcze w Życiu nie wi- 
działem: Nawel kwestje z lego zrobili, że 
w czasie „Święconego” w sejmiku powialo- 
wym, siedzialem dłuższy czas w garderobie 
z pewnym bardzo miłym. policjantem miej- 
scowym і lekko popijaliśmy do тапа. Za- 
raz: gwałt, poniewieranie godności urzędni- 
czej еі caetera! I lo ma być propagowana 
u nas demokracja ?... Wyobraź pan sobie, żę 
nawel śpiewać nie wolno. Daję panu słowo, 
że nie przesadzam! Zaledwie zainlonowa- 
liśmy z tym policjantem w garderobie, kilka 
niewinnych piosenek rosyjskich na dwa gło- 
sy. a już wchodzi ci to bydlę, mój naczelnik 
i powiada: „Pam powinien pójść do domu, 
panie sekiretarzu !“ 

Zaraz „powinien”! Dlaczego ?. Proszę 
bardzo, a to dlaczego? Nie chce mi się i 
tyle! Spiewaliśmy z policjantem w garde- 
vobie jeszcze ze dwie godziny! na 21056, aż 
szyby się tezęsły, a później przeszliśmy na 
salę balową, gdzie załańczyliśmy (херака i 
jeszcze coś solowego. Mówili wprawdzie, że 
to ja rozbiłem basy muzykunlom, ale mogę 
przysiąc. że lo są wymysły moich wrogów. 
Jeżeli to ktoś uczynił, lo chyba ów mój 
znajomy policjant Przyznaję, że włalem 
niepotrzebnie trochę wódki i kilka 
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piwa do fortepianu i że nagadałem parę 
słów prawdy staroście, ale to jeszcze nie 
racja. aby komitet „święconego* namówil 
obcene panie do ucieczki z zabawy i kazał 
pogasić wszyslkie światła. Prawda, że upa- 
Шош ze wszystkich schodów, ale powiedz 
рап sam, czy lo się panu jeszcze w życiu 
nigdy nie zdarzylo %.. Nie chcę się bronić 
„sypaniem' swoich kolegów, ale gdy kilku 
z nich przedlużyło sobie urlopy o pięć do 
sześć tygodni. to bylo cicho, sza. Ja spóźni- 
łem się zaledwie o nie całe cztery tygodnie, 
a już mi wvrypano dochodzenia, аў o samo- 
wolne opuszczenie stanowiska służbowego. 
Jakie samiowolne opuszczenie ?... Spóźnitem 
się i tyle! Zu to nie należy jeszcze nikogo 
wieszać! Wogóle, slosunki u nas na kre- 
sach są pod zdechłym psem! Powiada do 
mnie mój naczelnik, že w biurze rzadko 
mnie widuje, więc zapomniał juź nawel, jak 
ja właściwie wyglądam. Zrobilem kawał i 
posłalem mu swoją [olografję z dopiskiem. 
„Tak чула: I za taki żart, który w 
każdem kulluralnem Środowisku byłby 
przyjęty jako kapitalny dowcip, spisują ze 
тпа protokoły i czort wie, co jeszcze. Pan 
się nie gniewa, ale ci ludzie z byłej Galicji 
nie mają za grosz zrozumienia dla żartów, 
które u nas w Królestwie są na porządku 
dziennym. Takie to. a nie inne stosunki są 
u nas na kresach. gdzie i za slo lat po- 
rządku nie będzie, ieśli nie zreorganizujemy 
wszystkiego z боту na dól! Żelaznej miotły 
tam potrzeba. kochany panie, aby ten slan 
samowoli i bezprawia ustał wreszcie, a lud- 
ność kresowa nauczyla się szanować prawa 
i władzę. Taka naprzykład redukcja moja 
jest przecież bezprawiem, które nie wpaja 
w ludność poszanowania ani autorytetu dla 
władz i jej przedstawicieli... 

— Wiec pan naprawdę nic wie, za co 
pana zredukowano? — spytałem skrzyw- 
dzoncgo kresowca z Kongresówy. 

r. Slowo honoru. zielonego pojęcia nie 
mam 
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KAROL KAUTSKY. 
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Im bardziej zacolanym jest proletarjat, 
im bardziej dalekim od tego, by prowadzić 
nieustanną, celową i świadomą walkę kla- 
sową, tem bardziej walka socjalistyczna jest 
ruchem nielicznych kólek inteligentów i ro- 
botników. grupujących się kolo pojedyn- 
czych wybitnych osobistości. Tam też zada- 
miem socjalizmu nie jest sprawa podniesie- 
nia pwolctarjalu do tego poziomu, by zdol- 
nym był dokonać wyzwolenia klasy robotni- 
'zej przez samych robotników. Socjalizm 
ma tu wyłonić się z dziejowego procesu ru- 
chu robotniczego; ma się on urzeczywistnić 
przez jakąś genjalną jednostkę, klóra albo 
wypracuje idealny plan i obraz przyszłego 
spoleczeństwa, albo też czuje w sobie się 
dostateczną — by stworzyć nowe spoleczeń- 
stwo wedle swej woli, skoro tylko zdobę- 
dzie potrzebną władzę. Socjalistyczny ruch 
aozpada się na caly szereg drobnych, ma- 
łych sekt z przywódcami ubóstwianymi. a 
po dyktatorsku sprawującymi władzę nad 
swymi towarzyszami; przytem sekly le w 
najzacieklejszy sposób zazwyczaj zwalczają 
siebie mawzajem. 

Marks dopiero poloży! kres tej fazie so- 
<jalizmu. wykazując znaczenie walki kla- 
sowej dla ruchu socjalistycznego. Najważ- 
niejszem zadaniem staje się obecnie zorga- 
nizowanie całego prołetarjatu do walki w 
jednym jednolilym obozie. ..K]asa robotni- 
za nie ma do urzeczywistnienia jakichś 
utopij. jakichś planów idealnych; ma ona 
jeno wyzwolić te elementy nowego spote- 
czeńsłwa, które już się rozwinęly w łonie 
upadającego społeczeństwa kapilalistyczne- 
SO. 


Wyzwolenie! A więc coś wręcz przeciw- 
nego. niż poddanie robotników pod dykla- 
torską władzę przywódców seki! 

Duch sekciarstwa, któremu lak bardzo 
sprzyjały warunki życia rosyjskiego, prze- 
niknął i do marksowskiej socjalnej demo- 
kracji państwa carów. 

A swe najbezwzględniejsze wcielenie 
znalazł ten duch nietoleranckiego, dyktator- 
skiego seksiarstwa w osobie Włodzimierza 
Uljamowa (Lenina). 

Trudno wyobrazić sobie dwa bardziej 
wielkie przeciwieństwa co do charakleru i 
poglądów. pomimo wspólności celu socjali- 
stycznego. jak przeciwieństwo między Aksel- 
rodem. a Leninem. Dla Akselroda własna 
go osoba była miczem, klasa robotnicza 
wszystkiem. Dla Lenina własna osoba była 
wszystkiem. W jego władzy osobistej ucie- 
ieśniła się — wedłe jego pojmowania spra- 
wy — potęga prolelarjatu. potęga rewolucji 
Wszechpotęga jego osoby wydawała mu się 
zwycięstwem proletarjalu i rewolucji. Sko- 
то tylko zdobędzie tę władzę, ma przekona- 
nie, że dokona łatwo, bez źadnych trudności 
wyzwolenia proletarjatu i uspolecznienia 
produkcji. chociażby prołetarjał był jeszcze 
w najwyższym stopniu nierozwinięty, nie- 
doświadczony, niezorganizowany, nieuświa- 
domiony. 

Lenin uważał siebie przeto za uprawnio- 
nego. dążyć wszelkimi środkami do wszech- 
władzy swej osoby, bez względu na to, czy 
leży to w linji rozwoju historycznego, czy 
też nie leży. Stąd te jego nieprawdopodobne 
skoki i zygzaki w myśleniu i w praktyce, 
które lączy jedna, jednolita idea zdobycią 
władzy osobistej. 


*) W ostatnim zeszycie miesięcznika wiedeń- 
suiego „der Kampf" ukazał się artykuł K. Kaut- 
skiego p. n. „Paweł Akselrod". Z artykułu tego 
podajemy kilka ustępów, znakomicie charaktery” 
zujących z jednej strony bolszewizm a z drugiej 
w przeciwstawieniu do bolszewizmu europejski 
socjalizm rosyjskiej socjalnej demokracji, którego 
wybitnym przedstawicielem i rzecznikiem najkon- 
sekwentniejszym był zmarły niedawno tow. A- 
kselrod 


| PIRAN LUDON 


jpejski a fafarski socjalizm >. 


Czul się do tego uprawnionym. gdyż 
prolcetarjai w jego oczach był nie żywym, 
samodzielnym podmiołem, którego sity i 
zdolności rozwiną się swobodnie, ale przed- 
miotem, który bez swego współdziałania ma 
być przez Mesjasza wyzwolony. Ma on być 
narzędziem jeno lego Mesjasza, ma mu dać 
potrzebną wladze, by Mesjasz mógł bez 
przeszkód spelnić swoją zbawicielską, wy- 
zwoleńczą misję! Palrząc w ten sposób na 
proletarjać, nie wahał się łudzić i oszukiwać 
go bez skrupułów, skoro to mogło spotęgo- 
wać jego władzę, chociażby na chwilę. 

We wszyslkiem tem jego biegunem prze- 
ciwleglym był Akselrod. Uważając za naj- 
ważniejsze zadanie — uświadomić proleta- 
түң, przysporzyć mu i dać jak największe 
i najgłębsze zrozumienie jego zadań. był on 
wprost fanatykiem prawdy. 1 nikt nie gar- 
dził tak dalece demagogją, jak Akselrod. 

Vpatvując nie we władzy jednostki, ale 
w uzasadnionych przez rozwój gospodarczy 
przemianach środowiska społecznego czyn- 
nik decydujący rewolucji socjalnej, kładł 
największy natisk na poznanie lego środo- 
wiska i jego praw rozwojowych. Na tem 
poznaniu opieral swoją praktyczną dzialal- 
ność. A ponieważ wiedza jego opartą była 
o gruntowne i sumienne studja. przeto prze- 
konań swych nie zmilezał wedle zmiennych 
syluacyj 

І jeśli Lenin. pomimo wszeikiej gada- 
niny О rewolucyjnych zasadach, rzekomo 
nieczachwianie przezeń przestrzeganych, był 
w rzeczywistości oportunistą, w najwyższym 
stopniu. lo Aksclrod. odkąd slal się przeko- 
папул. konsekwentnym marksistą, przestał 
być wiernym samemu sobie, jak niewielu lu- 
dzi Nie jako skamieniały dogmatyk, ale 
jako pełen zrozumienia obserwator żywej 
rzeczywistości, której zmienne zjawiska nie 
zachwialy jego zasadniczych przekonań, ale 
je ulwierdzily. 

W jednem zgodni byli Lenin i Akselrod 
w swej osobislej proslocie i bezinteresow- 
ności Wprawdzie Lenin uprawiał bałwo- 
chwalczy kull swej osobistości, dla której 
żądał wszechwładzy. Ale, władzy tej żądał 
nie dla swych osabistych Колу. Zainterec 
sowanie jego i sily zwrócone były ku spra- 
wie prolelarjalu. W tem byl zgodnym zu- 
рете z Akschrodem. Zresztą między obu 
nimi były tylko i jedynie przeciwieństwa. 

+ 


Wojna światowa i jej następstwa do 
сі najglębszych poruszyły  prolelerjał 
sosyjski. Zarazem jednak daly głos decydu- 
jący w ruchu rewolucyjnym. calej olbrzy- 
тіс} masie zupelnie nieuświadomionych. 
duchowo  niesamodzielnych, miewyszkolo- 
nych,  niedoświadczonych. niespojonych 
przez swobodną organizację elementów pro- 
Iectarjackich. Elementy te czysto — rosyjskie, 
nie mające bladego pojęcia o doświadcze- 
miach i wiedzy Zachodu, wegetujące do- 
tychczas w azjatyckiej bezmyślności, nie by- 
ły należytym gruntem dla nowoczesnej so- 
cjalnej demokracji Ale było to pole uro- 
dzajne dla posiewu ideji o wszechpotężnvm 
Mesjaszu. który wreszcie się zjawił, by je 
wyzwolić! 

To było podłoże zwycięstwa bolszewic- 
kiego systemu rządowego. 

Przewidział najwcześniej zgubne następ- 
stwa bolszewickich rządów Aksejrod Wieze- 
śnicj пі inni zrozumial, iź rozpędzenie Kon- 
stytuanty (przez bolszewicką rewolucję) nie 
bylo wcale pchnięciem rewolucji naprzód 
z jej mieszczańskiej fazy we fazę socjalisly- 
czną. ale wręcz przeciwnie — pierwszym 
krokiem kontrrewolucji. zwycięstwem talar- 
skiego barbarzyństwa i despotyzmu tatar- 
skiego nad kulturą i demokracją Europy. — 
Zrozumiał matychmiast, ze gwałty brutalne 
nowego rządu nie są jeno «chwilowymi 
środkami wojennymi. jak terroryzm w naj- 
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niebezpicczniejszych latach wojennych Re- 
wolucji Francuskiej — ale, że ta krwawa 
praktyka represyj, dławiąca wszelką wol- 
ność jest nierozerwalnie złączona z bolsze- 
міска dyktaturą a z jej dalszem trwaniem 
nie będzie niknąć, ale wzrastać. 

Ale tałavski socjalizm tylko przejściowo 
odniósł zwycięstwo w Rosji nad socjałiz- 
meu: europejskim. 


OSTATNIE DNI 
SPRZEDAŻY 


LOSÓW l-ej klasy 
POLSKIEJ PANSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ 


w największym i najszczęśliwszym Kantorze 


NADZIEJA“ | 
[ 


Lwów, Sykstuska 6. 


GŁÓWNA WYGRANA 


400.000 F 


Ponadto wygrane po Zł. 400.000, 300.000, 
100.000, 80.000, 75.000, 70.000, 50.000, 40.000 
35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000 11.4. 


Ogólna suma wygranych ck. 


24 miljonów złotych 


| 
. Р 
| Co drugi los musi wygrać! 
Loterja Państwowa przynosi tysiącom ludzi rokrocz= 
nie bogactwo i dobrobyt. Zamówcie jeszcze dziś, al- 
bowiem zapas losów na wyczerpaniu. Na zamówienia 
wysyłamy natychmiast oryginalne losy, załączając plan 
gry 1 nasz blankiet Р. К. O., na bezpłatną przesyłkę 
należytości. 
Ciągnienie już 19. i 21. maja b. r. 
CENY LOSÓW: :/, losn Zł. 10—, 
1, losu Zł 20—, 1, los Zł. 40:—. 


W tem miejscu wyciąć i wypełnione przesłać nam 
w liście. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. D. Lud. 
Do „NADZIEJI“ Lwów, $ykstuska 6. 


Niniejszem zamawiam do l-ej klasy Państwowej 
Loterji Klasowej 


całych ро Zł, 40— 
połówek po Zł. 20'— 
ćwiartek po Zł, 10— 


Należytość Zł. uiszczę po otrzymaniu 


logów blankietem P. K. O. przez Firmę do losów 
dołączonym. 


Imię i nazwisko : 


Dokładny adres 


Histeryczna czy awanturnicza baba ? 


WARSZAWA, 12 5. (AW) Jak się do- 
wiadujemy, p. Alicja Bełcikowska, która wy- 
ара oslatnio z rewelacjami co do rzeko- 
mej współpracy posła Malinowskiego i in- 
nych członków PPS w defenzywie zamierza 
wystąpić na drogę sądową przeciko „Ro- 
bolnikowi'”. który w sposób obraźliwy za- 
reagował na jej zarzuty. W ten sposób spra- 
wa Belcikowska contra Malinowski wywo- 
łała już 2 sprawy sądowe. Jedna — Mali- 
nowski przeciw Bełcikowskiej, druga Belci- 
kowska przeciw redakcji „Robotnika . 


ZAWALENIE SIĘ TUNELU. 
© LONDYN. 12. maja. (А. Wò W aniu 11. b. m, 
późnym wieczorem zawalił się na przestrzeni 20 mtr. 
tunel kolejowy, na linji Londyn — Midland. Pod gru- 
zami zawalodego tunelu zginęły 4 osoby. Komunika- 
сја kolejowa na tej linji wegnie dłuższej przerwie. 


_ „DZIENNIK LUDOWY" 


Porażka min, Składkowskiego. 


Znaczna skreślenie budżetu min. spraw. wewn. 


Referent zrzekł 


się referowania budżetu па plenum. — Referat przyjął tow. Pragicer, 


WARSZAWA, 12. 5. (tel. wł). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji budżetowej przemawiali 
wiceminister spraw wewn. Jaroszyński, wicemin. 
skarbu Grużyński i referent budżetu Polakjewicz. 
Przyjęto wniosek tow. Pragiera o zmniejszenie 
kwoty kar administracyjnych z 3,900.000 do 1 
miljona, dotację monopolu spirytusowego na wal- 
kę z alkoholizmem zwiększono na 555.000 zło* 
tych, po uzgodnieniu tej pozycji z rządem. U- 
dział samorządów w osztach polici w kwocie 
2 miljony na wniosek posła Bagińskiego (Wyzw.) 
skreślono. W wydatkach na uposażenie w ха" 
rządzie centralnym skreślono 135.874 zł. Następ- 
nie 11 głosami przeciwko 10-ciu 


skreślono cały fnadusz dyspozycyjny minister- 
stwa spraw wewnętrznych, wynoszący 6 mi 
ljonów złotych. 


Następnie przyjęto wnioski tow. Pragiera i pos. 
Bagińskiego skreślające w dziale województw i 
starostw 1,416.551 zł. z uposażeń i z paragr. 
„podróże służbowe i przesiedlenia 400.000 zł., 
z paragi. „środki lokomocji“ 132.000, z parag. 
„wydatki biurowe“ 2,642.000 zł. W dziale służ- 
by zdrowia przyjęto 14 głosami przeciw 9 wnio- 
sek posła Dąbskiego (Str. СЫ.) о wstawięnie 
4,500.000 zł. na pomoc lekarską dla ubogiej lud- 
ności 
Sumę uposażenia w dziale policji państw,. 

wynoszącą 87,734.250 zł. 

zmniejszono 
na wniosek posła Bagińskiego 


о 13,160.137, przy zmniejszeniu etatów о 
30 proc. 

oraz wydatki osobowe w tym dziale zmniejszono 
o 100.000 z}, podróże służbowe i przesiedlenia 
zraniejszono о 570.000 zł, inne wydatki о 49.000 
21. Umundurowanie zmniejszono o 78.000 zł, do- 
tyczy to pozycji na hełmy. Uzbrojenie z 1,413.000 
zł. zmniejszono о 887.300 zł, skreślając w ten 
sposób zakup karabinów, bagnełów, kajdan, ła- 
downic i pasow. W dziale „korpus ochrony po- 
granicza” wniosek posła Dzierżawskiego (ZLN) о 
różne zmniejszenia nie utrzymał się, natomiast na 
wniosek sprawozdawcy powiększono sumę na 
środki lokomocii i tabory o 194.000 z. W wy- 
datkach nadzwyczajnych przyjęto wniosek spra- 


wozdawcy o dodanie 155.000 zł. na zakład 
Kobierzynie. 

Po erugiem czylaaiu referent oświadczył, iż wo- 
bec tak znacznych skreśleń nie może się podjąć re- 
ferati na plenum sejmu i prosi aby nowa większość 
wyłoniła z giebie referenta. Przewoaniczący poseł Byr- 
ka stwieraza iż skreślenia te dokonane zostały głównie 
na wniosek posłów Bagińskiego i tow. Pragiera, wo- 
bec czego zapytuje który z tych posłów podejmie 
się referatu, Tow. Pragier oświaacza, że radby przed- 
tem porozumieć się z marsz. sejmu. Przewodniczący 
zwraca się z prośbą ao tow. Pragiera, aby przygoto- 
wał referat, Tow. Pragier odpowiada, iż obecnie nie 
może się tego poająć Przewodniczący zauważa, iż 
wecług regulamiuu ma prawo wyznaczyć innego re- 
fer.nta, w tym jednak wypadku, zwraca się tylko 
z prośbą. Tow. Pragier zapowiada, iż oświadczy się 
co ao tego w ciągu dnia dzisiejszego. Referent zau- 
waża, iż skoro przy głosowaniu okazała się nowa 
większość, to uie rozumie tego uciekania się ou od- 
powieczialności. Nie sądzi on, by taką decyzję mo- 
żna załatwić poza komisją. 

Poseł Wyrzykowski (Wyzwolenie) protestuje prze- 
<ciwko użyciu przez referenta zwrotu, że nowa wię- 
152056 ucieka od odpowiedzialuości a przewoanicząc 
cy zaziiacza, że za Leu zwrot wezwał referenta do po~ 
rzącku, poczem zarządza przerwę, 

Po przerwie przewodniczący komunikuje, iż tow. 
Piagier listownie zgłosił przyjęcie referatu buażeju 
ministerstwa spraw wewn. 

Pizystąpiono do dalszej dyskusji nad budżetem 
ministerstwa spraw wojskowych. Wiceminister gen. 
Konarzewski złożył aodatkowe wyjaśnienie w spra- 
wie zwolnienią Wilku wyższych oficerów со zarzucano 
poaczas wczorajszej dyskusji poczem zabrał głos po- 
seł Roja (Str. СШ.) poakreślając nierównotmierną 
zeaniem jego -— wusokość budżetu w stosunku do sy- 
tuacji ekonomicznej kraju. Wyoatki uwidocznione w 
bucżecie ministerstwa spraw wojskowych nie wyczer- 
рија jeszcze całokształtu obrony państwa, ац? і w 
innych ministerstwach ukryte są pewne pozycje па їе 
cele. 

Mowca proponuje szereg skreśleń 
cziałach. 

Na tem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie komisji odbędzie się w po- 
nieaziałek о godz. 10.50 przedpołudniem. 


w 


w różnych 


Obrady w Prezydjum Rady ministrów. 


WARSZAWA. 12. maja. (tel. wi.) Po posiedzeniu 
sejmowej komisji buażetowej która dokonała zna” 
cznych skreśleń buażetu ministerstwa spraw wewn. 
ocbyła się w Prezydjum Rady Min. konferencja, w 
której wzięli uaział wiezpremier Bartel, minister Skład- 


kowski, wiceminister spraw wewn. Jaroszyński, pre- 
zes klubu B. B. pułk. Sławek, członek klubu B. B. 
kióry zrzekł się referowania na plenum sejmu bu- 
ażetu min, spraw wewn. 


== 


P. ПШ o 


rokowaniach kowieńskich. 


Następne 0 TOKI odbędzie się w czerwcu. 


KOWNO, 12. 5. (Pat). Р. Hołówko udzielił 
przedstawicielowi P. A. T. wywiadu w sprawie 
przeprowadzonych w Kownie rokowań. Znaczenie 
naszego tygodniowego pobytu w Kownie — mó- 
wił p. Hołówko -- polega przedewszystkiem na' 
tem, że zamiast dotychczasowej metody pracy przy 
pomocy not lub za pośrednictwem stron trzecich 
rozpoczęliśmy bezpośrednie rozmowy. Litwini na- 
szego projektu o nieagresji nie przyjęli. Sądzili- 
śmy, że składając nasz projekt, damy Litwie za- 
pewnienje o naszym dla niej szacunku. Litwini 
wciąż oskarżają nas, że myślimy o militarnej in- 
wazji na Litwę w obecnych jej granicach. Nasz 
projekt temu mniemaniu kategorycznie kładzie kres. 
leśli jednak Litwini chcą zapomocą paktu o nie- 
agresji podnosić sprawę Wilna, to zaczyna się 
stara historja, która do niczego pozytywnego nie 
doprowadzi. Obecnie będziemy oczekiwać na przy 
jazd delegata litewskiego, przewodniczącego komi- 
sji ekonomicznej dra Zauniusa, do Warszawy. O 
losach zaczętych w Królewcu prac zadecyduje kon- 
ferencja warszawska i berlińska. 


KOWNO. 12. maja. (Pat.) Polsko- litewski komu- 
nikat urzędowy о przebiegu rokowań w dniu 12. 
таја: Polsko- litewska komisja bezpieczeństwa i oa- 
szkoaowań odbyła posiedzenie plenarne w dniu 12, 
таја 1928. Przewoahniczył p. Hołówko. Komisja przy” 
jęła ao wiadomości prace wykonane przez podkomi- 
sję oaszkodowań. Strona litewska doręczyła stronie 
polskiej odpowiedź na polski projekt paktu o niea- 
giesji oraz projekt konwencji koncyljacyjno- arbitra- 
żowej, We wspólnem porozumieniu zostało ustalone, 
że następne spotkanie komisji bezpieczeństwa i oa- 
szkoaowań, odbędzie się w Kownie, dnia 25, czerwca. 
bież, roku. 


POWRÓT DELEGACJI POLSKIEJ. 

KOWNO. 12. maja. (Pat.) W nocy z soboty na 
nieazielę o godz, 5-tej delegacja polską do rokowań 
litewsko- polskiej komisji bezpieczeństwa arbitrażu o- 
raz rozrachunków z przewodniczącym р. Ilołówką, 
opuszcza Kowno. Delegacja polska przybędzie do War- 
szawy w mieazielę wieczór, 
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We wtorek plenum Sejmu. 
Porządek dzienny obrad. 


WARSZAWA, 12. 5. (tel. мі). Dnia 15 bm. 
odbędzie się plenarne posiedzenie seimu z nastę- 
ријасут porządkiem dziennym: 1) Pierwsze czy- 
tanie nowego projektu ustaw ratyfikacyjnych, 
2) sprawozdanie komisii konstytucyjnej w spra- 
wie wyborów członków Trybunału Stanu, 3) spra- 
wozdanic komisii wojskowej w sprawie wyboru 
członka Głównej Komisji Rekwiz., 4) sprawozda- 
nie komisji prawniczej o wniosku Z. P. P. S. w 
sprawie _ niedopuszczalności egzekucyj przecjw 
Związkom komunalnym, 5) sprawozdanie komisji 
regulaminowej w sprawie wydania sądom posła 
Sochackiego, 6) sprawa nagłosci wniosku pos. 
Putka i tow. 


Walka samolotów angielskich 


z szarańcza. 


SZARAKCZE DOSTAŁY SIĘ DO MOTORÓW 
I UTRUDNIŁY ICH DZIAŁALNOŚC. 

WARSZAWA, 12 maja. (101. wł.). Eska- 
dra samolotów augielskich, którą sprowa- 
dzono do Комей dla obrony miasta przed 
napadami Mohabitów. przygotowuje się obe- 
«nic do walki z szarańczą, której chmury 
ciągną z wschodu na zachód. Samoloty. któ- 
IKE wyruszyły przeciw szarańczy musiały 
wkrótce zaniechać walki, gdyż szaracze do- 
staly się do moiorów. klóre wkrólce prze- 
staly dzialać. Obecnie przygotowuje się od- 
powicdnią ochronę molorów, poczem sa- 
nroloty podejmą walkę z szarańczą przy po- 
pomocy gazów. 


Śledztwa w sprawie nadużyć po- 
dafkowych we Lwowie. 


Bizea kilku tygodniami ukazała się w dziennikach 
wiacomosc, iż Izba kontroli państwa stwierdziła sze- 
reg nadużyc podatkowych między innymi w okręgu 
lwowskiej lzby Skarbowej na kwotę 4 miljonów zł. 

W związku z tą sprawą funkcjonarjusze lzby 
Skarbowej uokonali wczoraj u różnych firm kontrolę 
ksiąg kupieckich. Między innymi dokonano rewizji w 
amtykwarni Maksa Boueka, przy ul. Batorego, przy” 
czem zakwestjonowano księgi kupieckie z powodu 
różnych mieaokładności. 


Sensacyjne aresztowanie. 


WARSZAWA, 12. 5. (AW). Nocy dzisiejszej 
dokonano w Warszawie sensacyjnych aresztowań 
wśród organizatorów grup dywersyjnych i terc- 
rystycznych. Aresztowano niejakich Sieriionowa i 
Burmana, którzy na terytorjum Warszawy wer- 
bowali do grup duwersyjnych osoby rekrutujące 
się z mętów społecznych. 


2182р WOJEWODÓW. 
WARSZAWĄ, 12 maja. (te. wł.) Do 
Warszawy przybyli wojew. śląski Grażyń- 
ski. wileński Raczkiewicz. polecki Krachel- 

ski i nowogródzki Beczkowicz 


MASOWE ARESZTOWANIA W WŁADYWO- 
STOKU. 

MOSKWA. 12 maja. (AW.) Urzędowo 
komunikują о wykcyciu we Władywostoku 
organizacji топат“ iistycznej przygotowują- 
cej powslanie zbrojne na Dalekim Wscho- 
dzie. Na czelœonganizacji slać ma gen. Tro- 
janowski ulszymujący stosunki z przywód- 

cami monarchistów na emigracji. Spisek ten 

mial być popierany przez banki japońskie. 
Doląd areszłowano 27 osób, którym zagra- 
ża kara śmierci. 


SAMOBÓJSTWO UWIĘZIONEGO KOMUNISTY. 
WARSZAWA, 12 maja. (A. W.) „Kus 


Czeżw.” donosi z Kalowie, że komunista St. 
(wodzicki, areszl. w Sosnowcu w związku 
z demonstracjami w dn. 1 bm. obecnie osa- 
dzony w więzieniu w Myslowicach powiesił 
się na pasku w celi więziennej. Wszelki va- 
Тапек okazal się spóźniony. 


Nr. 101 


Tenisowe Pantofle 


Tretorn i Pepege Bhie” Lwów, Sapiehy 
najtaniej w Magazynie 99 27., tel. 28-02. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Pobicie konduktora tramwajowego przez oficera. 


W piątek rano zaszedł oburzającjy do głębi fakt 
brutamego pobicia konauktora tramwajowego przez 
oficera wojsk polskich, kapitana artylerji (na гаде 
nieznanego nazwiska 

О goaz. 7'45 rano do wozu tramwajowego nr. 2, 


przeznaczonego wyłącznie (Йа młodzieży sztcołnej, 


wsiaci kapitan artylerjj a na zwrócenie mu przez 
koncuktora uwagi, że wozem tym może jechać wy- 
łącznie młoazież szkolna, odpowiedział iż go to nia 
nie obchoazi, Konduktor zatrzymał wóz i wezwał 
posterunkowego, który jednak uchylił się od inter- 
wencji, twieraząc że nie ma do niej prawa w stosun- 
ku ao oficerów. Wobec tego wóz ruszył z pasażerem, 
który przemocą się w mim umieścił i na dobitek jął 
w słowach wyłaaowywać swój gniew na konduktora, 
ktory tylko spełniał swój obowiązek. A gay usłyszał 
uwagę: „jesli pan ma coś przeciw mnie, proszę 


wnieść 8 { 


PRAGA. Senzacyjnym zwrotem w dal- 
szym ciągu rozprawy było oświadczenie 
prokuratora. które znacznie przeważyło sza- 
łę na niekorzyść dr. Klepetara. Brzmiało 
опо: 

— Odnośnie do alibi dr. Klepelara po- 
zwalam sobie podać do wiadomości, że u- 
dalo mi się odnaleźć nowego świadka, a to 
redaktora praskiego pisma „Magyar Hirlap“ 
й" Zoltana Bedzeja, który krylycznego dnia 
15. lipca widział oskarżonych Michalke, Si- 
korskiego i Klepetara 


na peronie dworca Wilsona przed ich 
odjazdem na Słowaczyznę. 


Wnoszę również o powołanie jako 
świadka p. Sylwestra, który może zeznać, 
że 15 lipca 1926 r, kochanka Klepetara, 
Кохати, odprowadzała go na dworzec Wil- 
sona, skąd wróciła sama do domu. 

Dr. Klepełar w obronie swojej wobec 

tych zarzutów oświadczył: 
Moje twierdzenie. że nie brałem u- 
działu w movderstwie, jest prawdziwe. 
Stwierdzam, że 15. lipca bylem w restaura- 
cji w towa zystwie p. Kowarz, dnia 16. li- 
pca "ano miałem. sprzeczkę z ojcem w Spra- 
wie pieniężnej. Przed południem byłem w 
administracji „Przitomnost”, potem z р. Ko- 
warz udałem się do nakładcy Kliki, gdzie p. 
Kowarz otrzymała książkę z dedykacja, ZA- 
opatrzoną w datę. Wieczorem byłem w ki- 
nie „Айга“. wyświetlano film „Cobra z 
Rudolfem Valentino. 

Jestem przekonany, że wszystkie te okai 
liczności potwierdzą świadkowie. Na dowód 
niewiarygodności zeznań Sikorskiego mogę 
przytoczyć jego enuncjacje. wypowiadane 
wobec współwięźniów. czy też dozorców. — 
Wobec nich oświadczył, że nie może juź 
cofnąć swych oskarżeń co do mnie, gdyź 
potem wogóleby mu nie w ierzono. W roz- 
mowie z więźniem Farkrem Sikorski po- 
wiedzial. że jako oskarźonemu, wolno mu 
kłamać i z tego prawa robi użytek. 
„marze == 

Slub z umarłym, 

Porucznik austrjacki, Fr. Hierath narzeczony Mał- 
gorzaty K., aostał się podczas wojny do niewoli ro- 
suiskiej i internowany został w Tomsku. 

W lipcu 1920 r. naaeszło do Wiednia od niego 
pismo z pełnomocnictwem dla kolegi z niewoli, który 
zaołał już wrócić do kraju, do zawarcia w jego 
imieniu ślubu z Małgorzatą K. Ślub ten w zasięp- 
stwie zawarty został we wrześniu 1920 r. 

Po jakimś czasie aowiedziała się . żona", że 
Hierath шпагі w roku 1920 w zakładzie dla obłąka- 
nych w Tomsku, Nie chciała temu wierzyć lecz gay 
przez 5 lat nie miała żaonego znaku Życia od mę- 
ża. wniosła do ministerstwa spraw wojskowych 
prośbę o przyznanie jej pensji wdowiej 


Zbrodnia trzech inteligentów „2 lepszego towarzystwa". 


mderzył go w twarz, poczem natychmiast wy- 
ciągaął rewolwer, 


grożąc nim na wypauek, gdyby uderzony chciał po- 
szukać osobistego zaaośćuczynienia. Nie chciał rów- 
nież się wylegitymować, lecz u rogu ul. Freary wyr 
skoczył z tramwaju, wpadał do samochodu i kazał 
szoferowi jechać. 

Koncuktor pobiegł za nim, lecz szofer odtrą- 
сї go оа wozu i umknął z oficerem. 
Fakt {ей podajemy do wiadomości władz woj- 
skowych, tusząc że awanturniczego oficera oanaj- 
аа i pociąguą do adpowiedzialności. 


Pokrzywazony konduktor tramw. nazywa się 
Franciszek Lachowicz, zamieszkały przy ul. Zielonej 
1, 108. Numer samochoau, którym umknął krewki 


oficer, jest 8032, 


Zeznania pomocnika kelnerskiego Bra- 
beca potwierdzają fakt, iż Klepetar wysy- 
łał do apteki po proszek. 

Dr. Klepetar: To prawda. Byłem wów- 
czas ze znajomym, który mnie prosił o śro- 
dek na wzmocnienie potencji płciowej. Po- 
słałem więc picola do apteki 


po johimbinę dr. Knolła. 


Redaktor miesięcznika  „Gentleman”, 
Hladik. podaje, że d. 17. lipca (dzień ten 
jest dla miego pamiętny, gdyż tego dnia roz- 
poczyna zawsze łamanie swego miesięczni- 
ka) przyszedł do redakcji dr. Klepetar, po- 
czem w całem. towarzystwie udali się do 
lokalu rozrywkowego „Eden“.  Naslępnie 
Klepetar odprowadził p. Kowarz do domu. 


Prokurałor: Jakież lu alibi dla pana. 
panie dr. Klepetar ? Pan mógł 16. lipca być 
nad jeziorem Szczyrbskiem, poczem mógł 
pan porannym pociągiem pospiesznym po- 
wrócić do Pragi Czegoż więc ma dowieść 
pan Hladik ? 
Przesłuchany następnie zoslał 22-letni 
brat Michałki, Mateusz Michalko. Uczestni- 
czył on przy likcyjnym ślubie. Zeznania je- 
go sa pelne sprzeczności. M. 1. powiedzial: 


— O zmarłych powinno się tylko dobrze 


mówić. Ale muszę oświadczyć, że Margita 

tuż po catej historji ze ślubem... uwiodła 
mnie. 

Opowiadala mi. że ma na Wegrzech 


kandydata do swej ręki. Nadawała sobie po- 
JACY mijjonerki. 


Wołani Siegl: Pan powiedział, że Mar- 
gila tuż po ślubie uwiodła pana. Czy pan 
sobie kpiny vobi z przysięgłych i sędziów ? 


Świadek zapłątuje się w dalsze sprzecz- 
ności, wobec czego prokurator zażąda jego 
aresztowania jako podejrzanego o fałszywe 
zeznania. 


... 
— — 


Minisetrstwo oarzuciło prośbę, motywując ją 
tem, że w «czasie Kieay zawierany był ślub przez za- 
stępstwo, 


Hieratk już nie Żył. 


gdyż umarł w mascu 1920 r. 

Rozpoczął się proces, w trakcie którego wao- 
wa przeęałożuła widokówki i listy od Hieratha z ра2- 
azjernika 1920 г., chcąc dowieść, że Żył jeszcze w 
czasie zawierania przez nią małżeństwa przez zastęp- 
stwo. Sąa stanął na stanowisku, że 


daty są sfałszowane, 


wobec czego prokuratura wystąpiła z oskarżeniem 
o sfałszowanie aokumentów i Małgorzata K. zo- 
stała skazana na 5 miesiące więzienia. 


нана ZZ —— O Z EZ OOO наа NH WRONA 
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Dobroczyńca ludzkości. 


Sto lat mija oa dnia urodzin francuskiego filan- 
tropa Henri Dunanta. Henri Dunant jest właściwym 
twórcą organizacji „Czerwonego Krzyża”, znanej пат 
uobrze z czasów wojny światowej. 
5сп porywów poświęcił całe swoje życie idei 

Dunant człowiek, szlachetny i pełen wzuio- 
braterstwa ludów i idei wiecznego pokoju. Gdy jed- 
пак spostrzegł, że opinja przyjmuje te jego Hasła z 
niedowierzaniem і uważa go za romantycznego uło- 


pistę — Dunant poświęcił się organizacji „Czer o- 
nego Krzyża”*, wydając w r. 1862 pracę, p. t. „Un 
souvenir ae Solferino“, w której w sposób dosadny 


i obrazowy maluje grozę położenia rannych Żołnierzy, 
pozbawionych opieki sanitarnej. Dzieło to wywołało 
ogromwie poruszenie w opinji publicznej. Niebawem 
tez na konfąrencji iw Genewie w r. 1864 powstała orja- 
nizacja „Czerwonego Krzyża”, mająca na celu niesie- 
nie pomocy rannym żołnierzom. 

Jakie plony wyaala ta samarytańska idea w czasie 
wojtty wiemy aobrze. Dlatego cała ludzkość świę- 
ci 100 azień urodzin tego Człowieka, który po- 
jąi wzniosłe słowa cwangelji, a niepożytą prac i 
ogromayni wysiłkiem woli zdołał je zamienić w czyn. 
ыл а ы с а ы ҥш 


Z sali koncertowej. 


Wieczór kameralny. 


Z okazji 100-letniej rocznicy zgonu Fr. Schu- 
berta wykonał zespół kameralny trzy azieła tego kom- 
pozytora, znanego ogółowi jegynie z bardzo роршаг- 
nych pieśni. О życiu i twórczości Schuberta pisać 
będziemy ua innem miejscu, tutaj ustosunkujemy się 
tylko ao kompozycyj, wykonanych w piątek. 
| Schubert (1797—1828), żyjący pod bezpośrednim 
wpływem Beethovena usiłował, poaobnie jak Beethoven 
znaleść nowe arogi dla formy Klasycznej, pragnął 
złagodzić jej sztywną konfigurację, nadać jej inny, 
baraziej liberalny kierunek i dopiął swego. Jak- 
kolwiek nie wywarł żadnego wpływu na dalsze u- 
kształtowanie się formy klasycznej, to z arugiej siro- 
ny, stworzył nową formę w której żarliwe uczncie 
i popęa do marzycielstwa górują nad konsekwentaą 
i sztywną logiką starej formy. Schubert jest natura 
nawskróś romaatyczną i niemal kobiecą. 

Zespół kameraln, złożony z pp. Н. Lisiusiej 
(rortepian), L. Striksa (skrzypce) W. Krzemieńskiego 
(altówka), S. Glasberga (wiojonczela) і A. Harwiaa- 
ka (kontrabas) wykonał , Trio B-aur", „Sonatę A-moll 
ną wiolonczelę i fortepian oraz przepiękny „kwia- 
tet op. 114“ (t. z. Forellen- Quintet.) 

Z wykonawców wybiła się na pierwszy plan p. 
Н. Lisicka, która pokazała, jak grać należy. Gra jej 
byia szczytem subtekiego wykończenia i wczucia się 
w intencje kompozytora. P. Lisicka posiada dobrą tech- 
піке i aoskonale iniarkowany temperament, obok du- 
zej kultury muzycznej, P. Glasbery świetnie zagrał 
piękną sonatę A-moli, szczególnie zaś mełoayjne Ada- 
gio, w którem uwyaatnił się jego piękny tou 

Resztą wykonawców, z p. Striksem na czele sla- 
nęła na wysokości zadania. 

Publiczności — jak na Lwów -— trochę za mało. 


T. Huppert. 
x| NADESŁANE. | 


(Za tę rubrykę Medakoja nia odpowiada) — 


Dr. Feller Norbert 


ordynuje od 15. maja b.r. jak w roku 
ubiegłym w Sanatorjum Kasy Chor. 


w Szkie ad Jaworów. 


Kursy Wyższe Nauczycielskie 


z grupy a) przyroaticzo-geograficznej; b) humani- 
nistyczącj urządza Ognisko łwowskie w Skolem. Pro- 
gramy kursów są tak obmyślane, by każdy nauczy- 
ciel(ka po jeanomiesięcznym pobycie w Skolem w 
bieżącym roku i po dopełnieniu wykładami podczas 
świąt Bożego Narodzenia i Wielkanocnych a po u- 
zupełnieniu arugim kursem wakacyjnym jednomie- 
sięcznytu w przyszłym roku, mógł siadać z pomyślnym 
skutkiem do tego egzaminu, Opłata za kurs i mieszka- 
nie wynosi 70 zł, Wszelkich inforacyj udziela Ognisko 
lwowskie (Lwów. gmach Skarbka, brama 5) po przy- 
słaniu znaczka pocztowego. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Szkaradna atmosiera w Winnikach. 


Nievaz podnosiliśmy już па tem miejscu 
niechiujstwo melod stosowanych w życiu 
publicznem przez obóz rzekomej „sanacji“. 
Niesłychany terror idzie tam w parze z 
skrajną demagogją, a przy doborze wyko- 
nawców nikt nie zna żadnych skrupułów. 
Niema więc dziwoly, że na lym syslema- 
tycznie zatruwanym gruncie, wyrastają 
kwiatki. które zaszczytu „sanatorom* uie 
przynoszą. Sądy państwowe mają sporo do 
roboty z Шагаті skompromilowanego obo- 
zu. sąd zaś moralny opinji publicznej u- 
trwala się z każdym dniem coraz mocniej. 

Kilka sprawek, które snop światła rzu- 
саја na niewybredność .jedynkowej” de- 
magogji na obszarze pow. lwowskiego, — 
przedstawimy dziś czytelnikom. Specjalnym 
terenem moralnej kompromitacji lego obozu 
są Winniki i ich okolice, darzone szczegól- 
ną opieką pana posła Potworowskiego. — 
Z łaski województwa i siaroslów pan po- 
sel: który swoim rolnym robotnikom w po- 
wiecie sokalskim płaci po 50 groszy dzien- 
nie, upodobał sobie winnicką fabrykę Lylo- 
niową. Przyjeżdźa do Winnik, wykłada i 
prawi o placach robotniczych, bierze się do 
zakladania jakichś „Kół kwalilikowanych 
robotników“ oczywiście w  najściślejszem 
porozumieniu z dyrektorem i dyreklorskim 
pupilkiem, osławionym majstrem Szkarad- 
kiem. 

Atmostera wytworzona przez to dobrane 
towarzystwo, staje się niemożliwa; poziom 
moralny robotników. straszonych denuncja- 
cjami. pociąganych obietnicami, spada z dnia 
na dzień! Oto n. p. w przededniu świę- 
ta 1. maja robotnicy sami z własnej podnie- 
ty postanowili wstrzymać się w dniu świą- 
iecznym od pracy i poleciji mężowi zaufa- 


nia, low. H.. zgłosić [е uchwałę w dyrekcji. 
Za nadejściem jednak 1. maja okazało się, 
że zakulisowe inlmygi i cicha agilacja prze- 
łamały poczucie solidarności robolniczej i 
Winniki w tym roku nie świętowaly. PPS, 
może przeboleć zdradę robotników Iabryki 
tyloniu w Winnikach, klówzy prędko od- 
czują na wlasnej skórze bolesne skutki wła- 
snej kompromitacji. PPS. wie leż, gdzie szu- 
kać moralnych sprawców niecnego postęp- 
kn! Ale fakt pozoslaje laktem Udało się 
wbić klin i robotników strącić w stan u- 
podlenia. 

Osoby zaś pana majstra Szkaradka za- 
jal się ostatnio, nie po raz pierwszy w życiu, 
sąd powiatowy w Winnikach. Pan Szka- 
radek, renegal i dezerter z obozu socjalisty- 
cznego pozwoli! sobie na obrzucenie czoło- 
wego kandydala „dwójki, w okr 51 low. 
Slan. Zakrzewskiego szeregiem obraźliwych 
słów na publicznem zgromadzeniu, zarzuca- 
jac mu, że jest .bez charakteru” i „karjero- 
wiczem . Nie pomogły jednak oszczency ad- 
wokackie wykrely obroúcze dr. Gersten- 
felda, nie udały się próby prowadzenia do- 
wodu prawdy. Po wywodach miec. Aksera 
ze Lwowa sędzia uznał winę Szkaradka i 
zasądził go na 14 dni kozy z zamianą na 
grzywnę. Demoralizowani przez tego Szka- 
radka robotnicy winuiccy raz jeszcze zoba- 
czą w świetle wyroku prawdomówność fi- 
lara „sanacji, podpory .jedynkowych* po- 
słów i dyrekcji! 

Meżowie zaufania PPS. będą zaś musieli 
podjąć zdecydowaną. walkę z metodą zalru- 
wania środowisk robolniczych przez uno- 
wych, a nieproszonych opiekunów і oczy- 
ścić zatęchła almosferę. 


Międzynarodowa Wystawa prasy w Kolonji. 


W Kolonji otwarta została wczoraj, 12. maja 
pierwsza w Niemczech po wojnie wystawa światowa 
prasy, 

W starej azielnicy tego pięknego miasta, powsta 
ło w ostabnich miesiącach całe wielkie miasto wspar 
niałjch pawilonów, których front ciągnie się przez 
pięć kilomerów. 

Stare koszarij kirasjerów, w kazamatach których 
Bebel ujrzał światło uzienne, przekształcone zostały 
na gmach. który prowadzi nas przez dzieje kuliury 
i rozwoju prasy. 

Јеаги z pawilonów przeznaczony jest dla wystaw- 
ców zagranicznych i nazywa się domem państw (das 
Staalenbaus), 

Znaczna ilość osobnych pawilonów aemonstruje 
wielkie wydawnicze towarzystwa. 

Inicjatorem wystawy chodziło o to, by przedsta- 
wié w świetle słowa pisanego i drukowanego po- 
wstanie i rozwój kultury, walkę o postęp, О nowe 
kształtowanie się ducha ludzkiego. 

Demonstruje to i wyjaśnia dział Kkulturalno-hi- 
storyczny wystawy. Środkami plastycznych modeli pom 
kazuje powstanie i rozwój gazety i wydarzenia dwóch 
tusiącleci. Spiewy ludowe па pergaminach i najpier- 
wotniejszych «rukach, „gazeta śpiewana”, przyiłoszą”= 
ca wiaaomości o bitwach i pełaych grozy wydarze” 
niach, wiaaomości wybębniane, aż do „nowoczesne- 
ао aziennika', Wystawa nowoczesnego dziennika u~ 


Kamienie i mefale żyją! 

Słynny przyroanik indyjski, Bose, na podstawie 
żmudnych badań przeprowadził dowód, że rośliny 

pocobnie jak zwierzęta. — rozwijają działalność 
serca i nerwów, że zasypiają i budzą się, Że można 
je przez Środek odurzający uśpić i zatruć жї. Nie- 
aawno temu wystąpił Bose z sensacyjnem twierdze- 
niem, że również i u metali aostrzec się dają objawy, 
kt're aotychczas obserwowaliśmy wyłącznie u „istot 
żuiących*. Przy pomocy bardzo subtelnych elektrycz- 
nuch aparatów mierniczych wykazywał Bose, że rów= 
nież 1 sztaba metalowa może ulec zmęczeniu, że tak- 
że i ten martwy metal reaguje na działanie pewnych 
trutek tak samo, jak roślina, zwierzę, człowiek. 


| 


kazana jest łącznie z rozwojem techniczno-inaszyno- 
wym, z raajem  telegratem bez drutu i przenosze- 
niem obrazów, 

Kolej państwowa i poczta państwowa mają osob- 
ną wystawę, 

Вес2іе też można widzieć , życie redakcji nowo- 
czesnej”. 

Оогерпе pawilony przedstawiają wałki w Pru- 
siech mięazy cenzurą a prasą; jedna wystawa uwi- 
aocznia dzieje rozwoju prasy kobiet, „kobieta a 
prasa“, 

Olbrzymi pawilon przedstawia „prasą tobotni- 
czą", uwidoczniającą nietylko życie prasy socjalno- 
aemokratycznej i zawodowej, ale daje pogląd ną 
Walki robotnika o postęp polityczny i społeczny. 

Piękna jest wystawa , książki”, a przegląd dzien- 
uików i czasopism, obejmuje wszystkie czasopisma i 
gazety świata, nie pomijając choćby najarobniejsze- 
go pisemka fachowego. 

Na wysiawę tę Kolonja, która ją urządza, zapro” 
siła cały Świat, Udział swój zapowiedziały m. in. 
Francja, Anglja, Austrja, Polska, Portugalja, Belgja, 
Hołanoja, Szwajcarja, Hiszpanja, obie Ameryki, Ja- 
ponja, Chiny oraz Sowiety podkreślając swoje pro- 
paganatstyczne zamiary. 4 

Pouczas trwania wystawy odbędzie się 200 kon- 
gresów ! 


—:: — 


Gdzie poczyna się życie? Czy istnieją pozornie 
nieżywe ciała, które jednak wiodą tajne, ukryte przed 
naszym wzrokiem życie? 

Zagaanienie to od dziesiątków lat zaprzątuje u- 
mysły nowoczesnych przyrodników. Że cała przyroda 
jest żywa, że między istotami żywemi a martwą ma- 
terją niema konkretnej granicy, — tego przed nie- 
jakim czasem aowiodło zdumiewające odkrycie „ży- 
wych kryształów", 

Przea kilkoma tygodniami znany niemiecki przy- 
roanik, profesor A. Neuburger, wydał w Monachjum 
książkę p. t.: ‚Сиба wiedzy", w której wstęp po- 
święca problematowi żywych kamieni. Z interesujących 
wywodów podajemy kilka faktów i wniosków. 

już Ernest Haeckel wskazał na to, że określony 
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związek mięazy kryształkami i żywemi stworami nie 
aa się zaprzeczyć, Ostatnio przyrodnik Burge odkrył, 
że kryształ może zmieniać skład i rozmiary swych ko~ 
mórek, poaobnie jak żywe istoty. 

Znamy nieskończenie wiele rodzajów kryształów, 
оа drogocennego diamentu do zwykłego kamienia 
kwarcowego. 

Czy te „martwe twory“, z których składają się 
całe pasma górskie, żyją? 

Profesor Lehman nazywa je wprost . płynnemi 
kryształami", i utrzymuje że zachowanie się ich wy- 
kazuje pod wielu względami niezwykłe podobieństwo 
z wieloma żywemi istotami, a zwłaszcza z poszczegól- 
nemi gatunkami porostów. 

Obraz, który otrzymujemy, umieszczając taki ży- 
wy, wzglęanie płynny kryształ pod bardzo czułym 
mikroskopem, jest podobny do kropli gnijącej wody, 
lub rozkłacającgch się roztworów jadalaych przed- 
miotów, Pole wiazenia jest napełnione sziabami, po- 
aobnemi do Бакіегуј, formami przypominającemi gni- 
jący grzyb. Wszystko jest w ożywionym ruchu, i do- 
strzec można ten proces, który przywykliśmy obser- 
wowąć па najniższych formacjach świata roślinnego. 

Istomem znamieniem życia jest to, że istota żywa 
może гоѕпас, Wiazimy to u tworów organicznych, ale 
również obserwować to możemy u kryształów. 

Jak u istot żywych najniższego stopnia rozwoju, 
— mówić można u Kryształów o regeneracji, t. j. О 
wyleczeniu się z uszkodzeń, Jeśli zatem np. u pew- 
nych kryształów oałamiemy część powstaje w miejscu 
oałamasiia chropowata powierzchnia; po umieszcze- 
niu jej w ocpowienim roztworze, następuje proces le~- 
czenia; chropowatość ustępuje, powierzchnia wygła- 
aza się, 

Oto kilka przykłaaów bezsprzecznego faktu, że 


granice „martwej natury" musimy przesunąć aaleko 
poza istnienie kryształów, / 
EA 


o 
Wesoły kącik. 
KIEDY POCAŁUNEK JEST SZKODLIWY? 
— Czy to prawda, panie, żę pocałunek może 
być szkoaliwy? 
O, i barozo! Raz pocałowałem pewną ko- 
bietę, to cały dzień chodziłem ze spuchniętą twarzą. 


MIEJSCE SCHĄDZEK. ‚ 
Pamiętasz Stachu? Pod tym pomnikiem scho- 
uziliśmy się. 
— О tak. Znowu tam sstoi jakiś wielbłąd. 


PRZYSZŁOŚĆ I PRZESZŁOŚĆ. 
— Wygląaasz zmartwiony i przybity, o czem 
myślisz, Grzegorzu? 
— O przyszłości! 
— А 002 właściwie czyni ją tak beznacziejną? 
— Przeszłość moja. 


W TEATRZE. 

Ta małą artystka ma rzeczywiście bardzo 
truong rolę. ў 
— Так? Przecież milczy przez cały czas. 

— Właśnie dlatego. 
ж 
І cóż? bawiła się pani dobrze w teatrze? 
— Zupełnie nie. Kieayż? Czy w czasie dziesięcio- 
minutowej pauzy ? 


tak 


* 
U MŁODEGO LEKARZA. 
— Kto z państwa czeka najdłużej? 


— JA —- pański krawiec. 
WARUNEK. 
—- О, ty moja ukochana! 


Tak Stachu, ale lubię twoją żonę — mur 
5152 mi więc przyrzec, że będziesz ją zdradzał tylko 
ze mną... tylko ze mną. 


DOWCIPNY KANDYDAT. 


-- Która siła woana jest największa na świecie? 
Kanopdat: Łzy kobiece, panie profesorze. 


SPRÓBUJ, MAMUSIU. 

— Janku, otwórz mi arzwi — mówi matka, trzy- 
mając stos talerzy w obu rękach, 
Nie chcę, 
Jeżeli nie posłuchasz, 
smarkaczu | 

— Spróbuj, mamusiu. 

—ł1— 


uostaniesz klapsa, ty. 
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— „Pewnie znów autem — czekaj, przyniosę ci czapkę”... 

Drżąc na całem ciele, wziął czapkę z rąk matki і zm. ~ 
zagłębił się w szukaniu. Sąl Są! — włożył do kieszeni listy 
i ze ściśniętem gardłem ucałował obie ręce matki. 

— „Kiedy wrócisz ?* 

— „О, niedługo“... — bąknął i nieprzytomny niemal 
wysunął się na ulicę. 

Zmierzchało już. 

Chłodnawy powiew muskał mu twarz lekko. 

Był już prawie spokojay. Kup.ł bilet tramwajowy w stro- 
nę Łyczakowa i całą siłą nerwów wytrzymywał stokrotnie 
za powolny bieg tramwaju oraz śmiertelną nudę przystanków, 

Nakoniec doczekał się zbiegu ulic Czarnieckiego i Ły- 
czakowskiej. 

Tu już wysiadł. Lepiej mu było iść. Śpiesznie posuwał 
się naprzód i naprzód. 

„Muszę znależć mieszkanie Orlika... Oddam te listy... 
i pomyślę o — likwidacji.. Najlepiej upozorować przy” 
padek“... 

Wszystko już mu się objawiło jasno — ułożyło nieod- 
wołalnie. i 
Jeden tylko jęk skowyczał boleśnie w najgłębszej tajni : 
matka... matka... 

Ale konieczność, mus fatalistyczny, logika klęski, doma- 
gały się właśnie tego ostatniego dopełnienia..' Matka — 
tak, ból straszny — ale — — — jest religijna, jest tak po- 
kornie, głęboko religijna... Pogodzi się... 

Szedł coraz szybciej. Długim szeregiem wlokły się та 
nim i przed nim banalne i brzydkie kamienice przedmieścia, 
przechodnie śpieszyli się snać także, со Marjusz odczuwał, 
jako ustawiczne ocieranie się o nieprzeliczone rękawy i poły. 
Wyboje w chodnikach, nieznośny grzechot i hurkot towaro- 
wych wozów, nędzna odzież przechodniów, pokryta nalotem 
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Wyszedł, zostawiając Marjusza samego w pokoju. 

Ponad biurkiem unosił się jeszcze popielato-biały 
dymek jego papierosa i dźwięczały długą chwilę jego bratalne, 
jasne, ciężkie słowa. Bardzo ciężkie... 

Ręce Marjusza drżały. Wzrok posuwał się bezwiednie 
z przedmiotu na przedmiot. Myśl pracowała szybko, jak 
w malignie. 

Co uczynię? 

Wszystko, co w nim było zawiedzioną nadzieją. upoko- 
rzoną ambicją obecnego i poprzednich okresów życia, nabrzmią- 
ło naraz dziką, wezbraną falą. Czemu waham się? Czyż 
mało mi widowiska świata? Czyż nie widzę barbarzyńskich 
ciosów łokciami w lewo i w prawo — tych, co z życia 
korzystać chcą i umieją?.. Z życia pierwszej klasy... 
ldzie przedewszystkiem o drogę — o drogę, która wwiedzie 
na te pełne fale. Ha! Już wiem, gdzie ona! Pełna niebezpie- 
czeństw, straszna ale pewna... Samo złoto do rąk mi idzie... 
Samo! Przecie — największem szczęściem jest to, co przy- 
chodzi samo... Dlaczego miałbym się wahać? Będę raz zdecy- 
dowanym i bezwzględnym. „Ta drobnostka“, której zażądał 
Gerstinger, przychodzi w porę. Jest właśnie trochę późno na 
moim zegarku... Za lat kilka byłoby zapóźno. Ha! Doskoczę 
do życia — z pazurami — wydrę mu jeszcze całą djabelską 
jego rozkosz | 

Myśli przebiegały mu przez głowę w śpiesznym natłoku, 
przywodząc mu na pamięć drażniący wdzięk Pauli, “to znów 
jej niechybne zdziwienie, kiedy jej powie, że jadą razem.., 
(Był przekonany, że rezerwa co do tego z nim wyjazdu, miaia 
za powód główny — jego niepewne i marne stosunki materjalne), 

A potem?.. O „potem“ trudno mu było myśleć. Wie- 
dział tylko, że tak żyć, jak obecnie, nie chce dalej... 

Jeszcze chwila... Jeszcze przesuwa mu się przez wy- 
obraźnię mętne a upiorne widmo pewnej klęski: odkrycia... 


M. Hausnerowa: Zielone okiennice. и 
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Dreszcz zimna, odrazy. Nie, tu niemożliwe. Grerstinger 
jest „genjalny** 

Jeszcze nawiedza go jakieś zachwianie — powiew błę- 
kitnych minionych wzłotów ku mirażowi odrodzenia przez 
bohaterstwo — i majaki o pracy społecznej... 

A potem przyzwolenie. Decyzja. 

Nawet poczuł jakiś przypływ „galgenhumoru** 

Ha! Ha! Doskonale. Doskonale. Chcę być między „sil. 
nymi“. То dziś — fiłozofja! То dziś znak czasu — zwycię- 
ski. Na djabłaż wysiłków, pracy, męki, nudy i całej etyki — 
poco, dla korzyści „Żeipolu* ? 

Trzeba przyznać, że moment psychologiczny obrał Ger- 
stinger mistrzowsko. Marjusz d prowadzony był do pewnej 
zależności od niego wskutek ciągłych pożyczek i ubezwładnio- 
ny wysoką już kwotą długu. Podrażnienie jego było widoczne 
dla bystrego obserwat'ra, јак ш był w znacznej mierze 
„szczęśliwy w interesach* Maksymiljan. Nie uszło czujnej 
i chwytliwej jego uwadze, że Marjusz zaniedbuje się w urzę- 
dowaniu, że myśl ma zamotaną w jakieś silne, wszechwładne 
pęta. Domyśił się: zapewne — kobieta. Ten typ, jeśli osza- 
leje, uczyni dla kobiety wiele! 

Obliczenia były trefne. 

Marjosz na drugi dzień oświadczył mu, że przystępuje 
do sekretnej spółki. 

Sytuacja była już nad wszelki wyraz jasna: on tu był 
teraz koniesznie potrzebny — koniecznie, bo stanowił to nie- 
zbędne zazębienie саіеј machiny, bez którego nie mogłaby 
dalej działać. 

Wie już, dlaczego nie mógł dojść końca w rachunkach 
i kwitach... 

Okoliczności sprzyjały nadzwyczajnie operacjom Grerstiu- 
gera. Właściciel główny „Żelpolu* bawił właśnie zagranicą. 
Ziastępca jego, człowiek dość stary i apatyczny, przybity 
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— „Za co uważam? Ach, Boże, jakiś ty nudny і cięż: 
ki. Chciałam igra б — nie kochać — rozumiesz?“ 

Błachocki zadrżał. Słowa te były jakby wyrwane żyw- 
cem z jego dawnych maksym... 

Straszliwy ból ugiął mu kolana. 

— „O, Paulo! — jęknął — bądź inna.. bądź do- 
bra — — — ty nie wiesz — — — nie wiesz — — — 
Czemu doprowadziłaś do tego, bym cię tak kochał, bym... 
oszalał ! 1“... 

— „Czemu? Mam być szczera? Wiesz czemu ? Powiem 
poprostu: bo wydawałeś mi się cośkolwiek z wyglądu — 
tylko z wyglądu — podobny do mojej „pierwszej miłości*. 
Do boskiego Ryszarda, lotnika... Dwa lata temu zginął w ka- 
tastrofie.... Wiesz teraz? Ale, mój; panie, віс pozatem! Nie 
jesteś wcale шуш Ryszardem... О, nie!“ — zamyśliła się, 
uśmiechnęła sennie, jakby dv jakiejś wizji. 

Nagle oprzytomniała i zbliżyła się do wielkiego lustra. 

— „Dość tych idjotyzmów. Idę na dancing. Do Berlinu 
proszę nie jechać*. 

Nałożyła na głowę mały, obcisły kapelusz ze sre- 
brnej lamy. 

Marjusz uczuł, że skończone wszystko... 

Odszedł, nie wydobywszy już ani słowa. 

Wstąpił do domu i gorączkowo zaczął przerzucać szpar- 
gały na stole, książki i notatniki. W pomieszaniu nie mógł 
w żaden sposób odszukać tego, co mu było potrzebne. 

Gdzież te listy?... Sięgnął po plecak — może tam? 
Może w starej walizce ? 

Matka zauważyła dziwny, nienaturalny pośpiech jego 
ruchów. 

— „Оту ty gdzie jedziesz, Maniu?* — zapytała. 

— „Tak, zdaje się... pojadę... — wyrzekł, dławiąc się 
własnym głosem, pełen poczucia ponurego znaczenia tych słów... 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Wszystko dobrze! 


Tak dowodzi p. minister Kwiatkowski. 


Minister przemysłu i handlu Kwiaikow- 
ski wygłosił wczoraj w sali ratuszowej od- 
czyt na temat obecnej sytuacji gospodarczej 
w państwie. Optymizm pana minislva jest 
szeczywiście zadziwiający. Wszystko idzie 
ku lepszemu. Polska ma wszelkie możliwo- 
ści vozwoju — może szybko uporządkować 
swe stosunki gospodarcze, odbudować zni- 
szczone obszary, chodzi tylko o drobnosikę, 
o cierpliwość. o dobrą wolę i tym podobne 
piękne rzeczy. których państwo ma prawo 
żądać od obywateli 

Musimy najpierw świadczyć państwu a 
potem sobie — powiada bięknie pan mini- 


ster. a równocześnie przedslawiwszy las 
cyfr i dat porównawczych stwierdza, że 
owszem  przedsiębiorstwom doskonałe się 


powodzi. że wykazują powaźne zyski i dy- 
widendy... 

Do kogo był zalem zwrócony ten apel 
o ..dobrą wolę*? Czy do tych co z konie- 
czności żyją w głodzie i chłodzie, czy do 
tych. którzy miezgorsze robią interesy, w 
chwili, kiedy państwo піс może pokonać 
piętrzących się trudności. 

Min. Kwiatkowski wyraził m. in. prze- 
konanie, że podniesienie dobrobytu po- 
wszcchnego zależne jest w wysokiej mierze 
od ciągłości pracy czynników rządowych, 
że zatem nie należy doprowadzić do obala- 
nia “zadu, bo przesilenie rządowe, to pra- 
wie zawsze przesilenie państwowe. co w 
konsekwencji pociąga za soba wslrząśnie- 
nia w dzielzinie gospodarczej 

Z tego wysnuł pan minisler morał taki 
„Trzeba wytworzyć tradycję trwałej i silnej 


wladzy wykonawczej, inaczej wszelka budo- 
wa okaże się niemożliwością”, 

Znaczną część swego przemówienia po- 
święci! p. minister kwestji naszego bilansu 
handlowego stwierdzając, że jakkolwiek im- 
port wzrasla. to wzrasta on w dziedzinie dla 
nas najbardziej pożądanej. a więc w dzie- 
dzinie maszyn, nawozów i innych towarów 
polrzebnych dla wzmożenia naszej produk- 
cji Z drugiej slrony eksport nasz tak ilo- 
Ściowo. jak i jakościowo rozwija się stale, 
choć jeszcze dość powolnie. Wielki nacisk 
położy! prelegent na rozwój naszego eks- 
portu i importu przez nasze wlasne wy- 
brzeże morskie. 

Czyż sluszne są zalem narzekania? — 
Wszyslko idzie ku lepszemu. a są tacy, co 
nie chcą, lego widzieć. Np. tow. pos. Dia- 
mand. 

Pan minister mie wymieniając oczywi- 
ście nazwiska, polemizuje z „krytykiem“, 
który ośmielił się twierdzić. że kiedy kogut 
pieje, nie zawsze zwiastuje to wschód słoń- 
а. (Słowa te wypowiedział niedawno na ko- 
misji budżetowej tow. pos. Diamand w poze- 
mówieniu swem o sytuacji gospodarczej w 
państwie). Pan minister jest dobrej myśli. 
Owszem. słońce wschodzi nad naszą zie- 


mią — wszystko idzie u nas ku lepszemu. 
Żeby tylko wszyscy uzbroili się w cierpli- 
WOŚĆ. 

Szkoda wielka, że na zebraniu nie była 
przewidziana dyskusja. Możeby pan mini- 
ster byl usłyszał krytyke swojej kryłtyki. 


Morderca $. p. Iżowskiej odpowiadać będzie 
przed zwyczajnym trybunałlem. 


Wczoraj przedpołudniem salę rozpraw sądu 
wojskowego szczelnie wypełnili oficerowie, kole 
dzy oskarżonego, prawnicy i dziennikarze. Punk- 
tualnie o godz. 11.30 członkowie trybunału za- 
jęli swe miejsca, poczem wprowadzono na salę 
oskarżonego, który zdradzał silne zdenerwowa- 
nie i wzruszenie. 

Wśród grobowej ciszy oznajmił przewodniczą: 
cy ppułk. Prorok, iż z powodu braku jednomyśl- 
ności sędziów trybunał uznał się niekompetent- 
nym i postanowił sprawę morderstwa śp. lżow- 
skiej przekazać do osądzenia 


trybunałowi zwyczajneniiu. 


Decyzja trybunału uczyniła silne wrażenie na 
oskarżonym, jakoteż wśród obecnych na sali. —- 
Wedle opinjj prawników była ona trafią i po- 


| ыи ы нн 


żądaną dla objektjwnego osądzenia motywów ej 
niezwykłej zbrodni. 

Tu dodamy, że ustawy karne sądu wojsko- 
wego są surowe i nawet w postępowaniu zwy 
czajnem nie minie winowajcę zasłużona kara. 

Lata ostatnie obfitują w krwawe zbrodnie i 
samobójstwa na tle erolijcznem. Szczegółowe o- 
mawianie motywów i wstrząsających przeżyć tra- 
gicznych bohaterów czy zbrodniarzy tych smutnych 
tragedji winno pouczyć niedoświadczony narybek 
płci obojga, że nie należy podsycać ognia namięt- 
ności i grać na nerwach zakochanych osób. 

Szczególnie młode kobiety winne pamietać, że 
niebezpjeczną jest zasada, iż najlepiej czy naj- 
łatwiej zaobyć mężczyznę, wzbudzając w nim za- 
zdrość. Tragiczna śmierć śp. Iżowskiej winna być 
w tym wypadku nauką i przestrogą. 


Wyrok w sprawie zbrodni przy ul. Kętrzyńskiego 


Wiezoraj na wstępie rozprawy przemawiał prok. 
Laniewski, domagając się uznania oskarżonych winny- 
mi zbroani skrytobójczego morderstwa. Tuż bowiem 
ро aoxonaniu zbrodni przyznali się oni, iż mordu do~ 
konali po  współnem porozumieniu. Również ше 
stwierozono, jakoby Bemben dopuścił się gwałtu na 
Swej córce, co oskarżeni poaali jako główny powód 
aokonanej zbrodni. 

Obrońcy oskarżonej Stanistawy ar. Dattner, o- 
raz współoskarżonych ar. Żywicki w wymownych sło- 
wach przeustawili gehennę przeżyć oskarżonych, mał- 
tretowanych, katowanych i głodzonych przez ojca pi- 
jaka. Piekło tych przeżyć stępiło ludzkie uczircia п 
oskarżonych, co było poałożem na którem dojrzała 
zbroonia, Obrońcy apelowali do sędziów przysię- 
głych, aby przy ferowaniu wyroku uwzgiędnili mo- 
tyuwy zbroani, 

Poaczas przemówień sala rozpraw była szczel- 
nie wypełniona publicznością. Przygnębiającz wraże- 
nie czyniła grupa oskarżonych. Spłowiaie i liche ich 


ubrania świaaczyły o nędzy, zmizerowane, smutne i 
wcześnie postarzałe rysy twarzy, zgarbione postacie, 
buaziły współczucie dla podsądnych. 

Przeszło godziegję trwała narada przysięgłych. 
Wśróa grobowej ciszy na sali, przewodniczący ławy 
przysięgłych oaczytał werdykt uznający oskarżoną 
Stanisławę winną zbrodni skrytobójczego morderstwa, 
równocześnie jednak potwierdzono pytanie, iż zbro- 
ani dokonała w stanie zaburzenia umysłowego. 

Brata jej Stefana oraz matkę Kazimierę uwolniono 
оп współwwy w zbrodni. 

Potwierazono natomiast pytanie, iż matka oskar- 
żongch winną jest nieprzeszkodzenia zbrodni. 

Na poostawie tego werdyktu trybunał uwolnił 
Bembnównę i jej brata od wiuy i kary, matkę zaś 
ich zasąazono 

па twa lata 
ciężkiego і zaostrzonego więzienia. ` 

Obrońca skazanej zgłosił oawołanie z powodu 

wysokiego wymiaru katy. 


0 zamach na burmistrza Wiednia Seitza. 


WIEDEN, 12 maja. Odbyła się lu voz- 
prawa przeciw 24-letnicmu clektromontero- 
wi. Ryszardowi Strebingerowi, który dnia 
26 listopada ub. roku usiłował dokonać za- 
machu na burmistrza Wiednia. low. Seilza. 
Strzał. oddany przez niego z rewolweru do 
samochodu. którym jechal burmistrz Seitz, 
strzaskał szybę wozu. Burmistrz wyszedl] 
bez szwanku. 

Strebinger zostal skazany na 2 
kiego więzienia. 


lala cięż- 


Uniwersytet Ludowy we Lwowie 


przesłał waowie po nieodżałowanej pamięci іч2. 
Eumundzie Libańskim następującą kondolencje 
Zarząd Uniwersytetu Ludowego im. Adama 
Mickiewicza, we Lwowie przejęty głębokim smut- 
kiem z powoau śmierci ś. p. Męża Sz. Pani, Ed- 
muaa a naszego długoletniego. prelegenta, jedne- 
Go z założycieli Uniwersytetu Ludowego i długo” 
letniego przewooniczącego, składa Szanownej Pa- 
ni wyrazij głębokiego współczucia. 
Froelich Robert, 


Szczyrek Jan 


sekretarz, przewodaiczący. 
PRZY CIERPIENIACH REMOROIDALNYCH, ob- 
sltukcji, popękaniach  kiszki grubej, owrzodzeniach, 


krwawieniu w kiszkach, pareiu na mocz, bólu w 
krzyżu. ucisku w piersiach niepokoju w sercu, zas, 
wrotach głowy, slosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa sprawia zawsze przyjemną ulgę, A 
riekizay і zupelne wyleczenie, Specjaliści chorób we- 
waętrznych, zalecają takim chorym pić coaziennie rano 
i wieczór po pół szklanki wody Franciszka Józefa. 
Żącać w apiekach # drogerjach. 


„Aonunikaty. 


BACZNOŚĆ TUROWCY! Dziś wycieczka ao Mu- 
жешп Przemysłowego poc przewodnictwem tow. M. 
Hausnerowej. Zbiórka o godz. 10 przedpoł. w lokalu 
TUR, Rynek 8. I. p. 

ZE STRAŻY MOGIŁ POLSKICH BOHATERÓW 
WE LWOWIE. Prezyajaum instytucji powyższej za- 
wiacamia. że nikogo nie upełnomocniło do sprze- 
сагу jednoaniówek, że zatem osoby, które podszywając 
się poda delegatów powyższej instytucji, nie mają do: 
tego najmniejszego prawa i winne być pociągnięte 
ao odpowieazialności. 


Sprawy partyjne. 

WALNE ZGROMADZENIE PPS. W STRYJU, od- 
bęczie się dnia 17. maja b. r. o godz. 3.30, w razie 
braku kompletu о goaz. 4-tej pop. bez względu na 
ilosć obecwych, w sali ZZK. przy ul. Mickiewicza 1, 
25. 1. p. z następującym porządkiem dziennym: | 

1) Oaczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgiomaczenia, 

2) Sprawozaanie z działalności ustępującej Ra- 
ay Robotniczej. 

3 Spiawozaanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem 
o uGziel-nie absol. 

4) Wybór nowej Rady Robotniczej. 

5) Wybór Delegatów na Komitet Obwodowy. 

6) Sprawozaanie z działalności w Radzie Miasta, 

7) Wnioski i interpelacje. 
Karczewski sekr, 


Doroczne Walne Zgromadzenie 
członków Т. U. R. we Lwowie. 


oabędzie się w pouiedziałek dnia 14. bm. o godz. 
7-ej wieczór w lokalu uł. Sykstuska 21, II. p. 
Porząaek dzienny: 

1) Ooczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromaczenia. 

** Sprawozaanie z pracy oświatowej Т. U. R. 

3) Sprawozaanie kasowe. 

4, Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 

5) Wybór nowego Zarząau i komisji rewizyjnej. 

6) Wnioski i interpelacje, 

Wzywamy wszystkich człodków TUR. do wyró- 
wnania zaległych wkłaaek, jeszcze przed walnem zgro- 
maazeniem, Wkładki przyjmuje sekr. TUR codziennie 
oa godz, 11 —! 1 i of 5 — 7. 

Wstęp na zgromaazenie tylko za okazaniem le- 
gitymacji członkowskiej. 

Ermich Karol 
sekretarz, 


St Handler, przewodn. 


dr. S. Herschtal 
przewoaniczący 
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Układy w przemyśle 


Prowadzone układy pomiędzy Izbami Praco- 
dawców „przemysłu naftowego, a Centralnym 
Związkiem Górników, Związkiem Robotników 
Przemysłu Metalowego i Centralnym Związkiem 
Robotników Przemysłu Chemicznego w Polsce w 
dniach 27, 28, 29 kwietnia i 11 i 12 maja 1928 
we Lwowie doprowadziły do podwyższenia płac 
robotników o 55 (pięć i pół) procent od dnia 
| maja 1928. 


1. Niezależnie od wspomnianej podwyżki wyżej 
wymienione Związki robotnicze uzyskały 1 (jeden) 
procent od płac miesięcznych robotników na bu- 
доме Domów Ludowych dla robotników zatrud- 
nionych w przemyśle naftowym. 


2. Powyższy jeden procent będzie odprowa- 
azony przez wszystkie firmy do Banku Gospodar- 
stwa kraiowego, oddział w Drohobyczu. Począ- 
iek caprowadzania tego procentu zaczyna się od 
dnia 1-go maja 1928, a kończy się 31 kwietnia 
1929 r. 


3. Do dysponowania powyższym funduszem 
będzie wybrana komisja złożona z równej iloścj 
jednej i drugiej strony reprezentantów. 

4. Wybudowane Domy Ludowe będą zainta- 
bulowane na podpisane Centrale Związków Zawo- 
dowych. 

Po ukończeniu budowy Domów — pracodaw- 
cy zgodzili się ten jeden procent włączyć do bie- 
żących płac robotniczych. 


Odnośnie do regulacji płac robotników me- 
talowych Ігра pracodawców zwoła do 15 czerwca 
1928 konferencję porozumiewawczą w celu osta- 
tecznego załatwienia tej sprawy. 


Wszystkie punkty umowy zbiorowej pozostają 
w mocy. 


Płace dzienne 


Borysław: Krosno: Bitków: Dodatek dla wiertaczy 
Kat. I 8.35 zł. 8.16 816 Kl. I 1.37 zł. 
"M Fe. 627 627 KI IL 068 ,, 
„A. uda 421 3.79 
„IV. 266 ,, 2.34 284 


Ryczałty miesięczne dla wszystkich Zagłębi. 

Kateg. I. — 36.65 zł., kateg. II. — 22.02 zł, 
kateg. Ш. — 21.02 zł., kateg. IV. — 7.88 zł. 
Dodatek dla palaczy destyl. na dniówkę 88 gr. 
dla robotnic kateg. IV. — 58 gr. 

W pertraktacjach brali udział imieniem robo- 
tników posłowie tow. Stańczyk, Topinek i Cioł- | 
kosz, ponadto sekretarze okręgowi i centralni i | 
22 delegatów robotniczych. 


| 
i ryczałty na miesiąc maj 1928. 
| 
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naftowym ukończone. | Rozmaitości ze świata, 


Zauważyć należy że tym razem układy o wa- 
runki pracy i płacy dla robotników były bardzo 
utrudnione ze względu na ciężką sytuację go- 
spodarczą w przemyśle i w państwie. 

Między pracodawcami ujawniły się 2 lub 3 
grupy i tam dochodziło do różnicy zdań, bowiem 
część przemysłowców stała na stanowisku nie- 
podwyższania płac robotniczych i przy wczoraj- 
szych obradach komisyjnych przemysłowej obra- 
dy przerwali, poczem porozumiewali się z dwoma 
przedstawicjelami robotników, oświadczając kilka- 
krotnie, że na temat podwyżki więcej jak 5 i pół 
procent dyskusji być nie może, a jeżeli robotnicy 
tego nie przyjmą to układy zostaną zerwane. — 
Podczas obrad widać było dążenie części praco- 
dawców do sprowokowania strejku, co byłoby 
dla nich pewną korzyścią. Prezydjum komisji u- 
dało się przekonać jednak pracodawców, by układy 
doprowadzić zgodnie do pożą :гапедо rezultatu. 

Dzięki temu doszło wreszcie do porozumienia 
po obu stronach, układy zostały ukończone pod- 
pisaniem protokołu. 

Musimy zwrócić uwagę wszystkich robotni- 
ków naftowych na demagogję, jaką uprawiają ko- 
muriścj (PPS-lewica) a mianowicie: wydali on o- 
dezwę do robotników, by żądać 50 proc. podwyż- 
ki, wiedząc bardzo dobrze, że tego się uzyskać 
nie da. Dla wprowadzenia jednak robotników w 
błąd, wysuwają hasła, niemożliwe do zrealizowania 
np. propagowanie strejku w tym momencie, kiedy 
przeprowadzenie jego wyszłoby tylko na rękę ka- 
pitalistom. W wydanej jednodnjówce majowej „Le- 
wicy robotniczej" ujawniają bardzo jaskrawo na- 
cjonalizm ukraiński, a przedewszystkiem dążą do 
walki z państwem polskiem i do przyłączenia Pol- 
ski do Rosji sowieckiej. 

Pod pokrywką radykalnej obrony 
robotniczych, wzbudzają antagonizmy 
styczne wśród robotników. 


Jak wszędzie, tak i w tym wypadku chodzi 
ип wyłącznie o rozbicie organizacji socjalistycznej. 
Ostatnio w Borysławiu zaczynają tworzyć nowy 
związek zawodowy tak zwany „Koło Piłsudskie- 
go -— obrona robotników", wszystko to idzie w 
kierunku pomocy kapitałowi i przeciw potędze 
organizacyj socjalistycznych а w szczególności 
przeciw P. P. S. Pan Wojciechowski chce ko- 
niecznie usunąć wpływy P. P. S. i dąży do tego 
wszelkiemi sposobami. Radzimy, nie igrać z so- 
lidarnością robotników naftowych w Borysławiu. 

Franciszek Halnch. 


interesów 
nacjonalj- 


Kte powoduje drożyzneę ubrań. 


Strejk robotników krawieckich o poprawę bytu. 


Wszyscj odczuwamy w dzisiejszych czasach 
szaloną drożyznę ubrań. Ogólnie panuje opinia, 
wytwarzana po największej części przez majstrów 
krawieckich, iż przyczyną tych cen wyśrubowa- 
nych, do granic niemożliwości, są zbyt wysokie 
zarobki robotników krawieckich. Majsterkowie nie 
podają jednak nigdy cyfr, które mogłyby poprzeć 
słuszność ich narzekań. | nikt też, nie zdaje so- 
bie sprawy, z warunków życia i pracy robotnika 
krawieckiego. 

Kilka dni temu wybuchł strejk robotników 
krawieckich, którzy nie mogąc wyżyć z dzisiej- 
szych zarobków zażądali ich podwyżki. 

Oczywiście majstrowie pełni oburzenia ude- 
rzają na alarm, iż żądanie podwyżki płac przez 
robotników, godzi w interesy społeczeństwa, gdyż 
każdorazowa podwyżka robocizny, powoduje dro- 
żyznę ubrań, na czem najgorzej wychodzą kon- 
sumenci. 


Poniższe cyfry rzucą pewne światło na tę 


kwestję : 

Robotnik krawiecki pobiera za uszycie 
marynarki 25 zł. 
spodni gm 
kamizelki 6 


Powyższą pracę wykonuje robotnik u siebie 
w domu, dodając wszelkie dońatki do szycia jak, 
nici, jedwab itd. Wynika więc, iż robocizna ga:- 
niiuru kosztuje majstra krawieckiego 40 zł, on 
sam zaś za uszycie garnituru pobiera nieraz do 
150 zł. 


Zestawiwszy te dwie podane cyfry, każdy 
bezstronny potrafi wyrobić sobie należyty pogląd, 
kto powoduje drożyznę ubrań. Roboincy, czy 
majstrowieP Równocześnie należy zaznaczyć, iż 
pracując po 14 godzin dziennie, w przeciągu ty- 
godnia robotnik moze uszyć najwyżej trzy mary- 
narki. 

Więc kto tu jest pokrzywdzony, a kto zara- 
bia i przyczynia się do wzrostu drożyzny ? 

Należy również podkreślić nieszczerość i złą 
wolę majstrów krawieckich wobec robotników. 

Na pismo Zw. Zaw. Rob. Przemysłu Odzie- 
zowego ме Lwowie, wniesione do Stowarzyszenia 
majstrów krawieckich, w sprawie podwyżki płac, 
majstrowie rozmyślnie przewiekali z odpowiedzią 
aż do А таја, czekając, aż się sezon krawiecki 
zakończy, wówczas bowiem robotnicy stracą pod- 
sławę do wysuwania swych żądań. 

l tu napiętnować nalezy całą perfidję, w po- 
stępowaniu z robotnikami. Strejk więc robotni- 
ków krawieckich został sprowokowany przez tego 
rodzaju postępowanie ze strony Stowarzyszenia 
majstrów, 

I na nic się nie zda przekręcanie faktów w 
artykułach powstałego przed kilku dniami na bru- 
ku lwowskim ,„Кигјега Porannego". Prawda wyj- 
dzie na Światło dzienne i musi zwyciężyć. So- 
liiarna akcja strejkowa robotników krawieckich, 
doprowadzi do zwycięstwa. 

i ‚ =k 
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POSZUKUJE SIĘ KOBIET... 


Hoienaerskie ministerstwo dla kolonji w drodze 
inseratów poszukiwało 20.000 dziewcząt, któreby ze- 
chciały wyjść zamąż za kolonistów w Afryce. 

Na tę oaezwę zgłosiło się dotychczas niecałe 
15.000 kancydatek. 5.000 kolonistów będzie zatem 
obejść się bez żon. 

Niektórzy utrzymują, że Holanaja posiada najmniej 
jeszcze kilkacziesiąt tysięcy kandydatek do stanu mał- 
żeńskiego, ale są one za wygodne i zbyr samolubne, 
abo los swój wiązać z ciężkim losem koionjalnych 
osaaników, 

W każoym razie kobiety holenderskie są w 
szczęśliwszem położeniu oa swych towarzyszek w 
innych krajach і mogą losu staropanieństwa unik“ 
паб... choćby przez wyjaza do Afryki. 


CZY TO TAKŻE SPORT? 

Otto Kemmerich w Hamburgu płynął bez prze” 
stanku w małym basenie, mającym zaledwie 44 stóp 
średnicy, 46 (godzin. Osiągnął rekord i zdobył szampjo- 
nat światowy. 4 

W New Jersey niejaki Baoen prowadził auto" 
mobil bez przestanku 132 godzin. Wzięto go pół ży” 
wego z maszyną i oawieziono do szpitąla, ale јако... 
szampjoma, 

W St. Paul, staau Minnesota dwaj młodzieńcy 
postarowili nie spać. Jeden z nich wytrzymał 72 go~ 
azia i został... szampjonem. W tem mieście гарапома- 
ła еріагтја tego rodzaju konkursów. 

Uczenica szkoły śreaniej odbiła piłkę 2,710 тар 
bez przerwy, Inna azieweczka skoczyła przez sznurek 
555 razu. 

Chłopcy Wilkoski i Blossy utrzymali latawiec w 
powietrzu przez 48 godzin. 

Wszystkie te warjactwa, poaciągane są umyśl- 
nie, lub przypadkowo pod rubrykę sportu. 


4.200 ODMIAN KWIATÓW. 

Weaług obliczeń czasopisma francuskiego Flo- 
1a, poswięconego kwiaciarstwu, — hoauje się w Eu- 
topie ponaa 4.200 odmian kwiatów. Z tej liczby tylko 
420 оатіап posiada piękną woń. Со do barw ta 
1.198 oamiau jesi koloru białego; 951 Koloru żół- 
tego, 823 czerwonego; 594 koloru niebieskiego; 330 
oamian kwiatów ma barwę nieokreśloną. 


MURZYNI W NEW YORKU. 

Ostatnia statystyka nieurzędowa wykązuje, że w 
New Yorku (większym, mieszka obecnie 260.000 mu- 
rzynów, 

Murzyni stanowią 4 proc. mieszkańców New Yor- 
ku, Ilość ich w tem mieście stale się i znacznie zwięk- 
sza dopływem z innych miast, a przedewszystkiem 
z Południa, mimo że warunki życia są dla nich na- 
ogół barazo ciężkie. 

Roaziny robotnicze murzyńskie, przeciętnie wyżyć 
muszą z 20 uolarów tygodniowo. Rodziną tej kategorji 
musi placi za mieszkanie 41 aolarów miesięcznie, 
to zmaczy prawie połowę zarobku. Pomimo to, mu- 
тп w New Yorku organizują się i kształcą swe 
azięci zawodowo z energją godną podziwu. 


WESOŁY SKAZANIEC. 

NOWY YORK. Charlie Birger, herszt szajki ban- 
cyckiej, która przez dłuższy «czas teroryzowała lud- 
uość w połuoniowych powiatach stanu  lllinois, 
stracony został na szubienicy, 

Rabin Mazur towarzyszył skazańcowi па sza- 
fot. Birger stanął przea szubiemicą, uśmiechając się 
ao kilku znajomych w tłumie, złożonym z 500 świad- 
ków. „Piękny jest świat" zawołał głośno, a gay 
kateamator zbliżył się do niego, by założyć mu stry- 
Czek i zwyczajem swym prosił o przebaczenie, Bin 
ger zaśmiał się wesoło: — „Och, przebaczyłem już 
wszystkim!...” - i uścisnął katowi rękę. Nie chciał 
jeanak pożegnać się w podobny sposób z szeryfem 
Pitckaricem, który z urzędu asystował przy egze- 
kucji. 


— 


CO ZARABIAJĄ JASKINIE GRY. 

PARYŻ. W ciągu roku obrotowego oa 1. listo- 
раса 1926 r, do 31. października 1927 r. dozwolone 
gry hazaraowe we wszystkich kasynach Francji od- 
rzuciły aochód brutto w wysokości 388,388.368 fr. 
Z tego przypadają ma niektóre z tych domów gry bar- 
azo wysokie sumy. % 

A więc kasyno w Cannes reprezentowane jest 
sumą 51,5 miljona, kasyno w Paris Plage sumą 49 
miljorów, Biarritz i Deauville wykazują oba ponad 
42 miljony, Nizza, kasyno miejskie 31,2 i kasyno stran- 
cu w Nizzy 12,8 miljona, Vichy 25,2, Aix-les-Bains 
16,2 miljona franków. 


Мт. 101 


Lwów, dnia 13 maja 


WIEC LOCKATORÓW I SUBLOKATORÓW. оарег 
azie się dzis o (godzinie 10.50 przedpołuduiem w sali 
instytutu technologicznego pizy ul. Bourłaraa, 

NIEFORTUNNY ,SKOK' ŁODZIANKI. Wczoraj 
poaalismy o przytrzymaniu złodziejki sklepowej, któ- 
ra w towarzystwie swej przyjaciółki w firmie „Bijou“ 


przy ul. Leyjonów, skraała parę świecidełek. W po- 
ficji poaała ona, iż rzekomo nazywa się Sura Perla 
Król, liczy 28 lat, do Lwowa przyjechała z Łodzi 


gazie stale mieszka. Nazwiska zbiegłej koleżanki nie 
chce jeamak zdradzić. Aresztowana щука na nogę, 
gayż doznała kontuzji wyskakując z auta DA 
usiłowamej ucieczki. 

CZYJA GARDEROBA, RAGLANY MĄTERJE, NA- 
KRYCIE I MONETY? Policja zakwestionowała u jer 
anego z blatników znaczną ilość ragłanów, wiele 
' materji, płótna oraz igaraeroby damskiej. 

W kanale pizy ul. Kadeckiej znaleziono noże, wi- 
йбесг i łużeczki z monogramami , СВ“, „АГ“ i „УВ“ 
oaz 44 sztuk starych monet. Przeamioty te zdepono- 
мало w Urzęazie śledczym przy ul. Kazimierzowskiej, 
gazie poszkodowani przez złodzieji mogą je odebrać, 

NIEUDAŁE TRANSAKCJE. Na Wałach Gubersa- 
toiskich przytrzymano Dmytra Kuźmę, który usiłował 
sprzeaać używane ubranie popielatego koloru. Ku- 
źma mie chciał, czy nie mógł wytłumaczyć w jaki 
sposób stał się właścicielem tego ubrania, przeto po- 
sterunkowy oastawił go do aresztu. 

Na placu Marjackim przytrzymano Karola Se- 
gala, który usiłował sprzeaać szoferom windę od au- 
ta, pochoczącą z kradzieży. Jego również osadzono 
w apaltamestach policyjnych. 

TESTAMENT WŁAŚCICIELA PENSJONATU. O- 
prócz wielkiego majątku pozostawił swoim dzieciom 
raaę, by jeśli cheg dalej mieć wielką frekwencję go- 
ści pocawali im herbatę i kawę, zakupioną u firmy 
Mewa, Lwów, Rzeżaicka 18. 

ŁAPACZE W TARAPATACH. Kazimierz Kosterka 
został aresziowany za kraazież koszyka z jajami z 
wozu stojącego w ul. Łyczakowskiej, aa szkodę ja- 
kiegoś wisśniaka. 

Los.jego poazielił Jakób Aszkenaze, który skradł 
бот Бе, zawierającą cukierki i czekoladki z wozu sto- 
jącego w ul. Wagowej na szkodę jakiegoś handlarza. 

ARESZTOWANIE OSZUSTA MIESZKANIOWE- 
GO. Jan Bolczyk, dostał się do aresztu, za wyłu- 


azenie kwoty, 25 zł. od Julji Mitraszewskiej, pod 
pieteksterm wyszukania jej jeanopokojowego miesz 
kania 


KRONIKA POŻARNA. Wczoraj popołuaniu w re- 
alności przy ul. Łyczakowskiej l. 61., zapalił się su- 
fit w parterowem mieszkaniu Adolfa Rotha. Zawez- 
wana straż pożarna, po wyrębaniu płonących desek 
ogień ugasiła. Powoaem wypadku była wadliwa *buda- 
wa komina. 

Pozatem awukrotnie w ciągu dnia wzywano straż 
роғата z powoau ogni kominowych. 

WŁEMYWACZE МЕ PRÓŻNUJĄ. Wczoraj 
nocy jacyś osobnicy przy pomocy wytrycha dostali się 
ao restauracji Efroima Juagmana przy ul. Zamprstyno- 
wskiej 1. 84, skąu skradli większą ilość wódek, sar- 
aynek, sera szwajcarskiego, poczem rozbili aparat, 
gry zręczności, z którego zabrali kasetkę z pieniądz- 
mi. Ogólna szkoaa wynosi 500 zł. 

Marjan Bober, właściciel fabryki blacharskiej, przy 
ul. Tkackiej 1. 31, doniósł policji, że jacyś osobnicy 
włamali się do biura, skąd skradli na jego szkodę 
maszyne ao pisania arki „Adler“ kilka pasów 
transmisyjnych, aługości 50 m. oraz teczkę, skórzan= 
ną, wyrzączając szkodę w kwocie 1.800 zł. 

ARESZTOWANIE ZA PODRZUCENIE DZIECKA. 
31- letnia Aniela Stawinoga, zam. w Laszkach Gór- 
nych, ania 9. b. m. podrzuciła swe nieślubne pię- 
ciomiesięczne niemowlę płci żeńskiej w bramie Zakła- 
au sierot przy ul. Kadeckiej. Policja ustafiwszy jej 
winę osacziła ją w areszcie, ! 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA HUŚTAWCE, 
20- letni Michał Małkiewicz, zatrudniony w piekarni 
Beila Buchnera, wczoraj popołudniu spadł z huśtawki 
w realności przyj ul. Rzeźni 1. 12., przyczem aozwał tak 
ciężkich obrażeń, że stracił przytomność. Zawezwane 
Pogotowie rat. oawiozło go do szpitala. 

KŁOPOTY ADEPTÓW WYTRYCHA. Jan Mali- 
nowski, włamał się ao komórki Augusta Gintera, zam. 
w Bogoanowce, skąd skradł kosz z rzeczami, war- 
tości 115 zł. Policja aowiedziawszy się o tem are- 
sztowała włamywacza. 


w 


„DZIENNIK LUDOWY* 


L. M. 65090/28. 
W. VII. 


Ogłoszenie Konkursu. 


W myśl $ 11. Statutu Zakłaau fundacji Antonie- 
go i -Walerji maiż, Bilińskich, dla nieuleczalnie cho- 
rych i wyzarowieńców chrześcijan we Lwowie, roz- 
pisuje Magistrat niniejszem копкшѕ na obsadzenie o- 
próżnionych miejsc w powyższym Zakłaazie z ter- 
mineta ao dni l4-tu od daty ogłoszenia. 

Oplata za utrzymanie, opiekę aomowąj i рото le- 
karską wynosi obecnie na l, klasie 120 zł. na П. kl. 
80 zł. miesięcznie. | 

Prośbą о przyjęcie mają być wnoszone do Komisjł 
aumiwuistracyjnej za pośrednictwem Magistratu. 

Zaznacza się, że oprócz wyżej podanego terminu 
poaania o przyjęcie do Zakładu fund. Bilinskich mo- 
2па stale wnosić ao Magistratu, lecz przyjęcie na- 
stąpi aopiero w miarę opróżnienia się miejsca. | 

Do poaania mają być dołączone: 

1) metryka chrztu, 2) świadectwo lekarza za- 
kiaaowego, 3) deklaracja zobowiązującego się do pła- 
cenia kosztów utrzymania, 4) rewers notarjalny z klau- 
zulą egzekucyjną 2 $ 5. ustawy notarjalnej. 

Do Zakłacu mogą być przyjęci chorzy nieule- 
czalnie na następujące choroby: 

а) chroniczne wrzody przedudzia, 

b) złośliwe nowotwory, jak rak, mięgak it. pu 

с) uwiąa starczy połączony z chorobami chro- 
nicznemi, 

c) chroniczne choroby mózgu, 

еў paaaczka z bardzo częstymi napadami, 

Р rozeama pluc, 

g) wady serca, 

h) choroby aróg moczowych, 

i) przewłoczny reumatyzm połączony z niekształ- 
tnością kzłonków, 

k) jgrużlina i liszaj źrący. 

Choroby te muszą pociągnąć za sobą zupełną 
niezaolność ido pracy. 

Wyzarowieńców przyjmuje się do Zakładu tyl- 

| ko na czas rekonwalescencji. r 

Chorzy poniżej lat l4-tu nie mogą być przyjęci 
ao Zakładu. 

MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LWOWA. 
ania 7. maja 1928. 


FRANKOWSKI w. r. 


Zastępca Komisarza Rząau 


Lwów, 


... 


Literatura, | nauka i sztuka. 


XEPERTUHKR TEATRU WIELKIEGO! 
Niedziela o 12 w poł. recital fortepianowy Jó- 
zefa Śliwińskiego. 
Nieoziela, о 3.50 pop. „Małżeństwo Loli". 
Nieoziela, о 7.30 „Aida“. 
Poniecziałek, o 7.30 „Świętoszęk'*. 
Wiorek, о 7.30 КДА. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Nieaziela o 3.30 ,Dziewczę z puszty”. 
Nieaziela o 8 „Lady Chio". 
Ponieaziałek, о 8 „Paganini”, 
Wtorek, o 8 „Lady Chic“. 
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MBPERTUHR TEATRU MALEGO: 
Niedziela o 4 , Występ taneczny" Maryli Gremo. 
Niedziela, o 7.50 „Szkoła żon" i „Z dobrego 
serca", 
Ponieaziałek, о 7.30 „Z dobrego serca" 
łą żon“. 
Wtorek, 
serca“, 


i „Szko- 


о 7.50 „Szkoła żon" i „Z dobrego 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
KOPERNIK MARYSIENKA: 
cy wilu, 
PALACE: „Czerwony Ьез“. 
APCLLC: „,Giełaa miłości“ z Igo Sytmem. 
LEW: „Niewolnica księcia Borysa“. 


„Szczapa w 


CHIMERA: , Czotliwa pielęgniarka" 
AVENUE: „Niebezpieczny kochanen . 
GRAŻYNA: „Siódme niebo“, 
РАТ AMORGANA: „Ubóstwiania . 
CASINO: „Świat w płomieniach”. 
| MIEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI: 
| „Math, lora". 
| 


Bl 


| BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

W piątex, 18. maja: Umberto Urbanec śpiewak 
„La Scali" w Meajolanie. 

ADAM DIDUR, światowej sławy artysta- śpiewak 
bawiąc chwilowo w kraju, został pozyskany na dwa 
występy gościane przea wyjazdem do Ameryki. Di- 
aur wystąpi we wtorek, 15. b. m. w operze Gou- 
noca: „Faust“ 1 w czwartek, 17 b. m. w operze 
Halevy'ego: „Żyaówka”. 

ZNIŻKI URZĘDNICZE na przeastawienia w M. 
Teatrach uwzglęaniane będą od dziś także w kasie 
miastowej Miejsk, Teatrów, mieszczącej się w Ban- 
ku Hipotecznym (pl. Halicki 15 — Wagony sypialne). 


PREMJERA OPERETKI L. Falla: , Młodzież w 


maju“ oabędzie się w Teatrze Nowości w środę 
16. b. m. W wykonaniu tej nowości uczestniczą 
pp.: Brzeska. Hinglerówna, Popowiczówuia, Poleska, 
Rylska, Bojanowski. Bykowski, Kowalski, Kopczyń- 
ski, Ruszkowski, Sowiński, Szoslana, Tatrzański o- 
1az помо zaangażowany artysta- Śpłewak p. Wikliń- 
ski, występujący w głównej partji wokalnej. 
WYSTĘPY „SCALE W DOMU NARODNYM. W 


teatrze Trupu Wileńskiej w Domu Narodnym roz- 
poczynają się z aniem 15. b. m. gościnne występy 
warszawskiego teatru rewiowego „Scala W przy- 
gotowaniu doskonały program w którym biorą u- 
cział wybitne siły. 


[k] OGŁOSZENIA. [|x| 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
i identyczność w okolicy Obroszyn w lesie Zimno- 
wódzkim koło Lwowa na nazwisko Kazimierz 
Wodziński ur. w r. 1898 zamieszkały we Lwowie, 
ul. Kordeckiego 12 a. 


[7 DUDAR, syn Dmytra, urodz. 1902 w Trościańcu Ma- 
lym unieważnia zgubioną przezeń książeczkę wojskową 
wystawioną przez P. K. U Złuc.ów. 


UKNIE. Szlafroki różnych materjałów, ceny niskie, wy- 
konuje też z powierzonych materjałów. — Wytwórnia 
sukien damskich Boimów 7, brama. 


SPECJALISTKA CHORÓB DZIECI 


Dr. OLGA HAHN >: 5% pary 


skich, ord. od 12—2. 
Lwów, ulica Gródecka 46. 


Prześwietlanie Roentgenem. Lampa kwaroowa. 


OKAZJA!!! Tylko przez miesiąc Maj 


GRAMOFONY 


od 80 zł. na najdogodniejsze spłaty po 20 zł. 
miesięcznie craz PŁYTY na dogodne spłaty 
tylko u firmy 


; Lwów, 
„SY REN A RR a 18, 


Materiały budowlane 


Cegła, Dachówka, Wapno, Kamień, 


doborowej jakości z własnych wytwórni 


we Lwowie, Zamarstynowie, Sichowie, 

Gródku Jagiellońskim, Zasławiu (st. ко]. 

Zagórz), Stróżach, Niżniowie і Jamnej 
(Jaremox e). 


Portland cement 


z wszystkich fabryk wagonowo і «e 
składu we Lwowie. 


Gwoździe, blachę i t. p. 
dostarcza po cenach konkurencyjnych i najdogod= 
niejszych warunkach spłaty 


P EZET“ 
! Powszechna Zakłady Budowlane S. A, 


Lwów, Akademicka 23. Tel. 14-14, 15-76. 
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KO BIETY! Bardzo wiele kobiet jest cier- 


piących na oberwanie wewnętrzne, występujące zwykle po 
połogach, z ciężkiej pracy, z dźwigania i wielu innych 
przyczyn. Otóż kobieta niezawodnie będzie zdrową, chętną 
do życia i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw 
obniżeniu (oberwaniu) wnętrzności. 

Przy zamówieniu należy podać miarę w centimetrach 
lub nitka 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 3) wokoło 
podbrzusza, dalej wzrost (niski, wysoki lub średni) ilcść 
przebytych połogów. Należy opisać czy jest niestrawność 
żołącka, ucisk i bóle ciągnące wewnątrz, ból głowy i często 
nawet Oczu, ból w krzyżach, plecach i pod łopatkami, ból 
w podbrzuszu lub w pachwinie, ból nogi jednej lub obu 
nógitd.it d? 

Wszystko dokładnie opisać i z całem zaufaniem spro- 
wadzić bandaż czyli specjalny pas brzuszny na gumach, 
skonstruowany i uzupełniony odpowiednią pelotą stoso 
wnie do rodzayu dolegliwości. — Cena od 25 do 40 zł. 
o nadzw yczajrej konstrukcji cena wyższa. 

W dolegliwościah i chorobach z powodu wewnętrznego 
obniżenia czyli oberwania: Żołądka, kiszek, macicy i nerki 
Żadne lekarstwa nie pomagaja lecz tylko chwilowo uśmie- 
rzają cierpienia. To też jedynem lekarstwem prócz operacji 
jest zastosowanie bandaża, nabytego u ро барстар sty 

‚ L. Polaczek w Samborze Nr. 262 

Również i i dla mężczyzn dostarcza się specjalne pasy 
przeciw obniżeniu żołądka, nerki i jelit. Bandaże przepu- 
klinowe. Pończochy gumowe. 

Moczniki gumowe męskie i damskie, Prostotrzymacze, 
Protezy rąk i nóg i t. d. 


(Didciski (nagnioiki) | 


usuwa radykalnie 


"у 
„EROL z KOGUTKIEM 


GĄSECKIEGO 
Sprzedają aptekl І drogerje. 


Perimuttera Шігатагупа 


jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
ар bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Bruksel, Medjolanie i Paryżu 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia. 


EEKSEEETOKIE_ АНЫСЫ Ао 2 | 
Magistrat król. stoh miasta Lwowa 
Wydział I. 


LM. 68794/28, 
We Lwowie, dnia 11. maja 1928 r. 


Obwieszczenie, 


Magistrat król. stoł, miasta Lwowa przyjmie 


ilku 


inżynierów „architektów 


w charakterze stałych urzędników Oddziału 
Inspekcji Budowlanej przy Wydziale Ш. 
(techniczno-administracyjnym). 


Pożądaną jest kilkuletnia praktyka. 


Podania z załącznikami należy wnosić do 
Prezydjum Magistratu miasta Lwowa. 


Sąd, okręgowy cywilny we Lwowie. 
jako handlowy. 
Oddz. IV. dnia 25 listopada 1927 
L. cz. Firm. 1788 Stow. V, 
Zmiany dotyczące spółdzielni. 
Do rejestru wpisano dnia 12 grudnia 1927. 
Siedziba i brzmienie firmy: Stowarzyszenie spół- 
dzielcze „Piekarnia robotnicza” z ogran. odpow. 
we Lwowie. 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 20. 
IX. 1925 r. zmieniono $$ 1 i 5 statutu. Brzmie- | 
nie firmy odtąd. Siowarzyszenie spółdzielcze pie- 
karnia robotnicza „Młot“ z ogran. odpow. Udział 
członka podwyższono na 50 zł. 


17, 


| 
| 


|... „DZIENNIK LUDOWY* 


EBaCzZmmO$SE ! 


Majątek 540 mórg prywatne, ziemia pszenno- | R е. Rap Е RY 


drenowana, 20 mórg, łąk, 5 kośnych, 10 lasu, 
w wielkiej wsi dom 7 pokoi i kuchnia, na wyso- 
kich suterenach piwnice, osobny dom dla 5 robot- 
ników, wszystkie budynki murowane oprócz sto- 
doły, 'wielki ogród owocowy, z wszelkim obsie- 
wem zimowym i latowym, żywym i martwym 
inwentarzem od zaraz na sprzedaż cena 150.000 
złotych, wpłaty 75.000 zł. reszta na dłuższe lata 
podług ugody, majątek jest bardzo ładny, od mia- 
sta powiatowego 8 km., od kolei 2 km. i zaraz 
do objęcia, od Poznania 40 km. Bliższych wiado- 


mości udzieli 
SOWIŃSKI, Poznań 


Sew, Mielżyńskiego 26. 
Telefon 22—63, prywatne mieszkanie 52—09. 


a 


Na Raty SAY i za gotówkę 


GRAMOFONY 


marki 


ROWERY 


„Partop iso n” 


we wielkim wyherze 
о 25%, taniej niż 


wszędzie — poleca 
99 Lwów, Sykstuska 24. 
„ECHO d s 2781. 


Za okazaniem odcinka inseratowego 5°% opustu. 


[КА ОП | ay 


handlarzy  domokrążnych 
do sprzedaży naszego wspa- 

niat: go opatentowa! ego | 
przyrządu, wszędzie LOszu- 
kiwaue go Każdy właśLiciel | 
rogacizny kupuje. Kapitału 

nie potrzeba. Zarobek 100 | 
zł i więcej tydodniowo — | | 


Prospekty wysyła bezpłat- | Krajowy 


Skład Odzieży 


nie: Wytwórnia Nowości — 
Grudziądz (Pomorze) 


KEzacCczaoOse! 


Gespodarstwo 38 mórg, cena 18.000 — wpłaty 
12.000 zł., powiat: Września. 


Gospodarstwo '22 morgi, cena 8.000 — wpłaty 
5.000 zł, powiat Szamotuły. 

Gospodarstwo 15 mórg, cena 15.000 — wpłaty 
10.000 zł., powiat: Poznań. 

Gospodarstwo "28 mórg, cena 17.000 — wpłaty 
12.000 zł., powiat: Wągrówiec. 

Gospodarstwo '55 mórg, сепа 40.000 — wpłaty 
30.000 zł., powiat: Szamotuły. 


Gospodarstwo 91 morgow od Niemca, cena 50.000 


zł. za gotówkę, powiat: Poznań. 


Gospodarstwo 17 mórg, ogrodnictwo, cena 18.000 
— wpłaty 10.000 zł., przy Poznani. 
Gospodarstwo 80 mórg, сепа 60.000 — wpłaty 


40.000 zł, powiat: Poznań. 
Gospodarstwo 7 mórg i wiatrak holenderski, ce- 
na 10.000 — wpłaty 7.000 zł. 


Gespodarstwo 63 morgi, cena 25.000 — wpłaty 
16.000 zł., powiat: Września. 

Gospodarstwo 140 mórg, cena 90.000 — wpłaty 
50.000 zł, powiat: Czarnków. 

Gospodarstwo 164 morgi, cena 90.000 — wpłaty 
60.000 zł, powiat: Leszno. 

Majątek 915 mórg, cena 500.000 — wpłaty 
300.000 zł., powiat Szamotuły. 

Majątek 273 morgi, cena 100.000 — wpłaty 
50.000 zł., powiat Mogilno. 

Majątek 475 mórg, cena 200.000 — wpłaty 
100.000 zł„ powiat: Gniezno. 


Wszystkie podane majątki są z żywym i mar- 
twym inwentarzem, z budynkami, obsiewem od 
zaraz na sprzedaż, w razie kupna zaciągamy po- 
życzki i regulujemy hipoteki, że każdy kupujący 
może przy mniejszej wpłacie kupić, oprócz po- 
| Салури majątków posiadam 500—400 jmniejszych 
i większych majątków oraz kamienice na sprze- 
da, Bliższe wiadomości udzieli 

SOWIŃSKI, Poznań 


Sew. Mielżyńskiego 25. 
Telefon 22—63. prywatne mieszkanie Ń2—09. 


Redaktor odpowizdkidki: STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. 
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za 5 mies. 


Trenchcoat damskie i męSkie 


Płaszcze, Ubrania tak gotowe jak i na miarę 
OSOBNY ODDZIAŁ BIELIZNY MĘSKIEJ 


RA. DDZZ O RA аы Оа у DD E эшн шне Ны ШЕЕ НЕН LC УЧЫН 


I 
| 
i 


Lwów, 


ee, 


Tylko przez miesiąc Maj!t 


na bardzo dogodnych 
warunkach — poleca 


Lwó 
| SYRENA ów a 18. 


Części rowerowe po cenach fabrycznych zawsze 
na składzie. 


Płyty klejone 


(< уі су ) 


olchowc i sosnowe z własnych fab- 
ryk w Rzęśnie Polskiej i Piotrkowie 


sprzedaje detajlicznie 


w swoim składzie fabrycznym 


S.Å. „OKOS LWÓW 


Zamarstenowska 53. - Tel, 3-12, 


Paty ! 


Lwów, 


Lang i Schimmel Pasaż Mikolascha 


Walne Zgromadzenie 


Akcjonarjuszów Polskiego Towarzystwa dla Han- 

dlu Produktami Naftowymi „Коро!“ Sp. Акс. u- 

chwalilo dnia 18 marca 1928 r. Spółkę rozwiązać 

i wybrało komisję likwjdacyjną w składzie: рр. 

Waciaw Przeorski Boleslaw Welke i Edmund 
Gimsel. 

Komisja Likw;jdacyjna, urzędująca w dnie po- 
wszednie w lokalu przy ul. Hortensji Nr. 1, m. 7 
w godz. od 12 do l-szej w Warszawie, wzywa 
wszystkich wierzycieli, by swe należności zgło- 
sili najdalej do dnia 15 lipca 1928 r. 


NADZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Związku mieszkaniowo-budowianego 


pracowników „Р racown i ШЫ 


kolejowych 


Spółdzielni z od. udział. odbędzie się w dniu 

19 maja br. w małej sali muzycznej kolejowych 

warsztatów Głównych I. kl. we Lwowie z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wał 
nego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu. 

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

4. Zmiana statutu. 

5. Uchwalenie regulaminu. 

6. Ustalenie programu prac na najbliższy o- 
kres gospodarczy. 

1. Wnioski i 


Początek zebrania o godz. 5 popoł. (17). 


interpelacje. 


W razie braku kompletu zebranie rozpocznie 
się o pół godziny później bez względu na liczbę 
obecnych. 

RADA NADZORCZA. 


ul L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


